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GROSZY 


čydostwo austr;ackie 
w obronie zagrożonych praw 


Wiedeń. 15. 11. ŻAT. Na wielkiem zgromadze- 
niu w sali hotelu „Continental“, zwołanem przez 
Krajową Organizację Słońską w Austrji, znalazło 
wyraz zdecydowane i jasne stanowisko wiedeń- 
skiego żydostwa o aktualnych sprawach  austrja- 
ckich. Po zagajen'u zebrania przez dra Oskara 
Griinbuma zabrał głos prezes gminy żydowskiej 
w Wiedniu dr. Desider Friedmann, zaznaczając, że 
sytuacja Żydów w nowo ukształtowanem pań- 
stwie austrjackiem jest nader skomplikowana. No- 
wa konstytucja austrjacka opiera się na zasadach 
chrześcijańskiej większości ludności, lecz Żydzi 
stanowiący mniejszość narodową, zawsze doma- 
gać się będą równych praw wobec równych obo- 
wiązków. Nie zwykliśmy iamentować — zawołał 
dr. Friedmónu — lecz reagujemy na cierpienia, 


jakie nam zadają. 

Następnie członek wiedeńskiej rady miejskiej 
dr. Jakób Ellich podkreślił, że Żydzi austrjaccy 
nie wyrzekną się praw, zabezpieczonych w trakta 
tach pokojowych i w konstytucji w myśl zasady 
ochrony mniejszości. Mówca wskazał też, że Ży- 
dzi cierpią wiele na skutek szykan ze strony ad 
ministracji. 

Ostatni mówca wiceprezydent gminy żydowskiej 
dr. Józef Lówenherz, omawiając sytuację Żydów 
w Austrji, oświadczył w końcu swego przemówie- 


mia: Gwaitem można niewątpliwie mało dokonać, . 


lecz niech świat usłyszy, nieeh dotrze do rządu, że 
dobrowołnie nigdy nie zrezvgnujemy z naszych 
praw. 


——— 


Zydzi opuszczają Zagłębie Saary 


Teror antyżydowski sroży sie 


Londyn, 15. 11. ŻAT. „Daily Expres” do- 
nosi z Saarbriicken, że wielu zamożnych Ży- 
dów, zamieszkałych tam od wielu pokoleń 
przygotowuje się do opuszczenia Zagłębia 
Saary i pospiesznie likwiduje swe przed- 
siębiorstwa. Tysiące Niemców traci w ten 
sposób zatrudnienie. Teror antyżydowski 
uprawiany przez „Deutsche Front” jest tak 
gwałtowny, że pacjenci niemieccy udają się 
o porady do lekarzy żydowskich jedynie 
późną nocą, aby uniknąć obserwacyj szpie- 
gów hitlerowskich. Żydzi nie chodzą do ża- 
dnych teatrów, kin, ani na koncerty i unika- 
ją ukazywania się na ulicy, aby nie być na- 
rażonymi na obelgi i ataki. Szczególnie sil- 
ny pęd do opuszczenia Zagłębia daje się zau- 
ważyć wśród t. zw. półaryjczyków i chrze- 
ścijanek z małżeństw mieszanych, które pra 
grą jaknarychlej opuścić kraj rodzinny. 


Saarbrücken. 15. 11. ŻAT. Naczelny rabin 
dr. Ruelf wydał apel z wstrząsającym opisem nie- 
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słychanej kampanji żydożerczej i teroru antyżydo- 
wskiego w Zagłębiu Saary. Apel wylicza szereg 
konkretnych faktów i stwierdza, że całe Zagłębie 
jest zasypane ulotkami i plakatami, nawołującemi 
do bojkotu Żydów. Wiejskie organizacje kobiece 
zabraniają swym członkiniom czynienia jakichkol- 
wiek zakupów u Żydów, bądź też korzystania z 
pomocy lekarzy-Żżydów. Właściciele restauracyj i 
kawiarń proszą Żydów, aby nie uczęszczali do ich 
lokali, w przeciwnym bowiem razie grozi im boj- 
kot ze strony shitleryzowanej ludności. Prześlado- 
wanie dzieci żydowskich w szkołach staje się co- 
raz bardziej nie do zmiesienia. Sytuacja tak dale- 
ce się zaostrzyła, że nawet z reguły nader po- 
wściągliwy departament oświatowy komisji rzą- 
dzącej w Zagiębi1 widział się zmuszonym wydać 
surowe, rozporządzenie przeciwko brutalnym ata- 
kom antysemickim w szkołach. Rabin dr. Ruelf 
protestuje też gwałtownie przeciwko kampanji 
Streichera, godzącej w Żydów saarekich, Kampa- 
nja ta zmierza do przygotowania gruntu dla a- 
któw zemsty na Żydach w wypadku korzystnego 
dla Niemiec wyniku plebiscytu. 


tysięcy cudzoziemców aresztowano 


Bukareszt. 15. 11. PAT. Wielka obława przepro- 
wadzona przez policję przy, udziale wojska i żan- 


Pończoszki welniane 


dziecięce okazyjne. do lat 3-ech 0*95, 
do lat 6 1*20, do lat 9-ciu 1°50 


|JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


darmerji w kołach endzoziemskich, które szukały 


schronienia w Rumunji wydała niebywale obfite 
rezultaty. Aresztowano 12 tys. osób, z tej liczby 
8 tys. zatrzymano prowizorycznie w areszcie por 
nieważ dokumenty osobiste zatrzymanych nie by- 
ły w porządku. Znaczna część spośród areeztowa- 
nych dostała się do Rumunji w sposób nielegalny. 
Są to przeważnie członkowie organizacyj terory- 


stycznych macedońskich i chorwackich, Władze 


policyjne rumuńskie postanowiły przeprowadzić 
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Dziś w numerze: 


J. D.: Frank szwajcarską 

L. R.: Kropla w morza „= scłA 

M. Kahany: Nadzwyczajne Sesje (List z 
Genewy) 

Dr. Ed. Kleinlerer: Luigi Pirandello — no- 
wy laureat nagrody Nobla (List z Rzy- 
mu), 

R.: Zwłoki Herzla: będą przewiezione przez 
Polskę do Palestyny 

K.: Tomasz Mann w obronie demokracji 

Dr. Apte: Z sali koncertowej k 

Dawid Rothblum: Trzej bracia z Safed (fej- 
leton) 

INFORMATOR GOSPODARCZY 


Dr Nachum Goldmann 
u Mussoliniego 


Rzym, 15. 11. ŻAT. Benito Mussolini przy 
ją} w dniu 14 bm. na audjencji prezydenta 
Komitetu Delegacyj Żydowskich dra Nachu 
ma Goldmanna. W toku półgodzinnej rozmo 
wy omówiono szereg spraw żydowskich, któ- 
re nabrały ostatnio szczególnie ostrej aktu- 
alności, 


Czeskie wydanie 
Protokołów Mędrców Sjonu 
— skoniiskowane 


Praga, 15. 11. ŻAT. Sąd dla spraw praso- 
wych w Pradze zarządził koniiskatę czeskie- 
go wydania broszury p. t. Protokóły Medra 
ców Sjonu i zakazał jej rozpowszechnienie, 

—0-§-0— 
Rezultat — żaden 


Paryż, 15. 11. PAT. Komentując wizytę 
v. Ribbentropa w Londynie, „Le Matin” pi- 
sze: rezultat tej wizyty jest żaden. Oficjal- 
ne koła londyńskie uważają, iż spotkania i 
rozmowy, których domagał się Ribbentrop 
nie przyczyniły się do wyjaśnienia sytuacji 
i były zwykłą stratą czasu. 


Jedni i drudzy niezadowoleni 


Paryż, 15. 11. PAT. Zakaz wszelkiego ro- 
dzaju pochodów i manifestacyj nie zadowa: 
la ani stronnictw prawicy ani lewicy. „L'E» 
cho de Paris” uważa, iż zarządzenie to krę: 
puje działalność organizacyj patrjotycznych 
broniących ładu społecznego przeciwko Te 
wolucjonistom i komunistom, Blum w „Le 
Populaire” protestuje przeciwko jednakowe 
mu traktowaniu „tych, którzy zagrażają 
wolnościom obywatelskim i tych którzy tej 
wolności bronią”, 
| E L] 
energiczną kontrolę przebywających w Rumunji 
cudzoziemców po aresztowaniu 7 wybitnych tero- 
rystów, u których znaleziona wiele komoronikyją: 
cych materjałów. (Havas) 


Od piątku, dnla 16 listopada b. rF. 


W „UCIESZE“ 


MOSER i HANS RUHMAN. 


Kraków, 16 listopada. 

Hotelarze szwajcarscy wpadli na dobry pomysł. 
Oto bowiem uchwalili oni wprowadzenie t. zw. 
franka turystycznego, którego funkcja polega na 
tem, że od turystów, płacących fumtami szterlinga- 
mi, będzie się przyjmowało te funty w hotelach 
szwajcarskich po kursie 16 franków za jeden funt, 
podczas, gdy przed powzięciem tej decyzji kurs 
funta w relacji do franka szwajcarskiego wynocił 
15.35, Premia, jaką szwajcarski przemysł hotelar- 
ski zdecydował się udzielić turystom angielskim, 
wynosi zatem 4 proc. 

Giełdy europejskis muszą być bardzo podener- 
wowame, skoro ię nieznaczną premję, udzieloną 
przez pewną, choć w Szwajcarji bardzo ważną ga- 
łąź gospodarstwa społecznego, jak przemysł hote- 
larski i to premię udzieloną tylko turystom, płacą- 
cym rachunki hotelowe tylko w funtach ezterlin- 
gach, wzięły sobie aż tak do serca, Że zaczęły po- 
sądzać Szwajcarję © chęć porzucenia parytetu zło- 
ta. Zastrzegamy się, że nie twierdzimy, czy frank 
szwajcarski utrzyma się przy parytecie, czy też u 
lcgnie dewaluacji. Nie znamy bowiem obecnej 
opinji rządu szwajcarakiego w kwestji dalszej poli- 
tyki walutowej w Szwałcarji i nie wiemy, czy pre- 
imję hotelarzy ezwajcarekich należy rzeczywiście 
traktować jako balon próbny przyszłej dewaluacji 
franka szwajcarskiego. Narazie tylko szwajcarski 
bank emisyjny odseparował się od całej tej impre- 
zy hotelarzy, oświadczając, że z akcją tą nie ma 
nic wspólnego. 

Ze wszystkich krajów'o walucie złotej, w których 
istnieją koła, zainteresowane w dewaluacji waluty, 
Szwajcarja liczyła dotychczas najmniej głosów, o- 
powiadających się za porzuceniem dotychczasowej 
polityki walutowej. Wprawdzie i w Szwajcarji 
istnieją koła eksporterów, domagającyci się dewa- 
łuacji franka dla uzyskania premji eksportowej, 
oraz koła rolników, pragnących dewaluacji franka 
dła zmniejszenia ciężaru długów, a pozatem i prze- 
mysi hotelarski wypowiada się w Szwajcarji za de- 
waluacją franka, opierając na tej dewaluacji na- 
dzieje potanienia środków żywności w kraju i prze- 
łamania odstraszające] dotychczas turystów zagra' 
nicznych opinji o Szwajcarji, jako o kraju, cierpią- 
cym na p'agę drożyzny. Ale przeciw tej dewaluacji 
wypowiada się potężna finanejera, która w Szwaj- 
carji rozporządza największemi może wpływami, 
przeciw dewaluacji franka wypowiedział się już 
wielokrotnie rząd szwajcarski i wypowiadają cię 
ciągie kola wpływowych ekonomistów, wykazują: 
cych, że Szwajcarja jako kraj typowo „kankierski* 
nie może sobie pozwolić na psucie waluty. Gdy nie- 
dawno temu nastąpił krach genewsxziego Banku 
Dyskontowego i w związku z tem rozszerzyła się w 
kraju i zagranicą fala pogłosek © możliwości de- 
waluacji franka szwajcarskiego, wystąpił rząd 
szwajcarski z uroczystą deklaracją, zapewniającą 
że bezwarunkowo nie dopuści do dewaluacji fran- 
ka. Gdy z rządu szwajcarskiego ustąpił Musy, któ- 
ry przez 14 lat kierował finansami Szwajcarii i któ- 
ry w kraju i zagranicą uchodził za najgarliwszego 
orędownika polityki waluty złotej i w związku z 
jego ustąpieniem zaczęły się znowu szerzyć pogło- 
ski o dewaluacji franka, wydał rząd szwajcarski 
dalszą, uroczystą deklarację o swej bezwzględnej 
woli utrzymania waluty złotej. Ilekroć na giełdach 
zagranicznych lub w kraju pojawiały się pogłoski 
o zmianie ezwajcarskiej polityki walutowej, tyle* 
kroć rząd szwajcarski energicznie dementował te 
pogłoski, zawsze podkreślając, że celem polityki 
walutowej Szwajcarji pozostanie obrona parytetu 
franka, Dopięro przed kilku tygodniami Szwajca* 
rja po obradach „bloku złotego“, łącznie z innemi 
państwami „złotemi* jeszcze raz podkreśliła swą 
niezłomną wolę utrzymania parytetu franka. Gdy: 


„piękniejsza 
R A f-mcioayimiersza 
a -weselsza 


„NOWY DZIENNIK“ eohota 17. XI. 1934 


Film austrjacki w języku niemieckim! Orkiestrą tilharmoników wiedeńskich dywy- 
guje sam FRANCISZEK LERAR! Gwarantujemy dwie godziny zabawy! 


by zatem teraz Szwajcarja chciała zmienić swą po- 
litykę walutową, to wybrałaby napewno jakiś in- 
ny, stosowniejszy moment, a nie sytuację obecną, 
w której mówi się raczej o powrocie do stabiliza- 
cji walut europejskich, aniżeli do dalszego wyścigu 
walutowego. A zresztą, trudno dopatrzeć się w de- 
cyzji hotelarzy szwajcarskich jakichkolwiek zna- 
mion początków dewaluacji. Co oznacza bowiem ta 
decyzja? Oznacza ona, że turystom, płacącym ra- 
chunki hotelowe — i tylko rachunki hotelowe — 
w funtach szterlingach — i tylko w funtach szter- 
lingach — udzielona będzie premja w wysokości 4 
proc. Natomiast ci sami turyści, którzy zechcą pla 
cić luntami inne rachunki w Szwajcacji, nie otrzy- 
mają żadnej premji i będą musieli rachunki te pła- 
cić według karsu giełdowego. To jedno. Dalej 
stwierdźmy, że gdyby nawet na skutek decyzji ho- 
telarzy szwajcarskich uległ zmianie parytet fran- 
ka szwajcarskiego w stosunku do funta szterlinga, 
to jakie istnieją powody do przyłęcia, że frank 
zmieni się także w relacji to innych walut, np. do 
franka francuskiego, belgi, liry, czy też złotego pol- 
skiego? Przecież decyzja hotelarzy szwajcarskich 
ogranicza się tylko do hotelarstwa i tylko do fun- 
tów szterlingów! 


Żyjemy w okresie dość dziwnym. Dlatego nie 
wykluczamy żadnych możliwości, mimo, że odno- 
simy się bardzo sceptycznie do tego, czy Szwajca- 
tja pójdzie w tej chwili na dewaluację franka 
szwajcarskiego. Bowiem Szwajcarja to kraj nie ta- 
ki, jak każdy inny. Szwajcarja wyrosła na grun- 
cie nieułaości w stosunki polityczne całej Europy, 
za wyjątkiem Szwajcarji. Niema kraju na świecie, 
w którym nagromadziłaby się tak wielka ilość de- 
pozytów bankowych, co w Szwajcarji. Niema kra- 
ju na świecie, któryby posiadał tak olbrzymi i tak 
bogaty aparat bankowy — oczywiście w stosun- 
ku do innych gałęzi gospodarstwa społecznego — 


FRASQULTA 


komedja muzyczna wg. Franciszka Lehara. W głównych rolach asy ekranu i sceny wiede.tskiej: 
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tenor opery wiedeńskiej i włoskiej, oraz świetni 2 komicy znani ze swych „szmoncesów" ELANS 


co Szwajcarja. W czasie wojay wędrowały do 
Szwajcarji kapitały, bo obawiały się zniszczeń wo- 
fjennych i inflacji W czasie kryzysu światowego 
wędrowały do Szwajcarji kapitały, bo obawiały 
się eksperymentów walutowych w szeregu państw. 
Dowodem zaufania świata do Szwajcarji jest w 
sianowienie siedziby Banku Wypłat Międzynaro- 
dowych w Bazylei, wreszcie dowodem tego zaufa- 
nia jest fakt, że ciułacze całego świata wolą w 
Szwajcacji przechowywać depozyty nawet bez o- 
trzymania procentu, w czasie gdy w innych kra- 
ach mogą za te depozyty otrzymać wcale pokaź- 
ne zyski. Czy rząd szwajcarski nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że pierwszy sygnał dewaluacji fran 
ka szwajcarskiego wypłoszyłyby doszczętnie tych 
wszystkich ciułaczy z całego świata i podkopałby 
tak. misternie i z tak wielkim trudem zbudowany 
gmiich zaufania? Czy rząd szwajcarski nie wie, 
że dziś, w okresie kontyngentowania importu i na- 
tyciumiastowych retorsyj państwowych przeciw 
dumringowi walutowemu nie jest premja dewa- 
łuacyjua dla eksportu tem, czem była ona w okre- 
sie dervralnacji funta szterlinga, tj. przed trzema 
laty? Czy rząd szwajcarski nie widzi, że dewa- 
luując franka dla przełamania drożyzny wchodzi 
na drogę wielkiego ryzyka, bo przecież dewalua- 
cja może spowodować ucieczkę ludności do warte: 
ści rzeczowych i zwyżkę cen towarów, a zatem 
skutek wręcz przeciwny zamierzonemu? A wre- 
szcie, gdyty nawet rząd szwajcarski chciał qs 
względnić tęłos rolników, domagających się dewa- 
duacji franka dla zmniejszenia ciężaru długów rol- 
niczych, to czy nie zdaje eobie sprawy æ tego, że 
ciężar tych długów zmniejszy się tylko wtedy, je: 
żeli dewałaucja wywoła zwyżkę cen, którą z in- 
nych powodów rząd szwajcareki tak bardzo chce 
zwalczać? 

Gdy zesumujemy liczbę strat, wynikających z de” 
waluacji franka i liczbę korzyści, jakie rząd szwaj: 
carski spodziewa się się osiągnąć przez porzucenie 
parytetu złota, to przekonamy s'ę, że suma strat 
będzie daleko większa, aniżeli etma korzyści. Do- 
tychczas rząd szwajcarski nie njawnił jeszcze swe- 
go stanowiska w sprawie polityki walutowej 
Szwajęarji. Jeżeli jednak zależy mu na dalszem za- 
ufaniu do franka, to powinien natychmiast wypo- 
wiedzieć sę w sprawie polityki walutowej; bo 
frank szwajcarski posiada wprawdzie pokrycie 
grubo ponad 100 procent i technicznie jest najte- 
piej dzisiaj fundowaną wałutą w świecie, ale po- 
głoski dewaluacyjne, szerzące się na giełdach za- 
granicznych mogą i tej silnej walucie poważnie za* 


szkodzić. J. D. 


Hitleryzm 


na Łotwie 


Niedola Zydów łotewskich 


Warszawa (ŻAT). Od zagranicznego dziennika- 
rza, który bawił ostatnio na Łotwie i na miejscu 
studjował sytuację tamtejszej ludności żydowskiej, 
Żydowska Agencja Telegraficzna otrzymała na- 
stępującą relację o sytuacji łotewskiego żydostwa. 

Żydowska opinja publiczna jest bardzo skąpo 
poinformowana o głęboko tragicznej sytuacji sku- 
pienia żydowskiego na Łotwie pod nowym .reżi- 
mem. Niewiele wie się zagranicą o tem, żz rząd ło- 
tewski stosuje wyraźnie hitlerowskie metody, dą- 
żące do wyparcia z życia publicznego mniejszości 
narodowych, przedewszystkiem Żydów. 

Na dawnej demokratycznej Łotwie zapanował 
reżim brutalnej dyktążury, stosujący system tero- 
ru wobec ludności i tłumiący najlżejszy odruch i 
próbę krytyki w stosunku do iście hitlerowskiego 
systemu rządów. Lecz sytuacja ludności żydowskiej 
jest pod wieloma względami bardziej tragiczna, niż 
reszty ludności. 

Po przewrocie z dnia 15 maja 1934 wszystkie 
mniejszości głównie zaś Żydzi wyparci zostali ze 
wszystkich dziedzin życia publicznego. W całym 
kraju niema już obecnie ani jednego przedstawi- 
ciela mmiejszości, nietylko Żydów, w organach sa- 
morządowych. W Rydze Żydzi stanowią 11 — 12 
proc, ludności. W poprzedmiej radzie miejskiej na 
ogólną liczbę 100 radnych zasiadało 8 Żydów. W 
Dźwińsku Łotysze stanowią tylko £7 proc. ludno- 
ści, lecz w ich ręku znajduje się cały aparat samo- 
rządowy. To Bąmo dzieje się na terenia całej Ło- 
twy. Zeweząd usunięto Żydów, a na ich miejsce mo- 
wołano Lotyszów. 


Tendencja ta objawia się we wszystkich dziedzi: 
nach życia publicznego. Żydzi — a w dużym stop 
niu mniejszości wogóle — należą obecnie do oby» 
wateli drugiej kategorji na Łotwie, 

Nowy rząd wydał nowelę do ustawy ięzykowej 
(14 czerwca 1984), w myśl której język łotewski 
jest jedynym obowiązkowym językiem państwo- 
wym w armji, marynarce, wszystkich urzędach 
państwowych i komunalnych, oraz w komunikowa. 
niu się z niemi osób prywatnych i prawnych. Zo- 
stały też „zakazane szyldy w językach skeych. Ze- 
wsząd ziiesiono napisy orjentacyjne i szyldy pi- 
sano w języku żydowskim lub jakimkolwiek języ- 
ku mniejszości narodowych, 

Podczas gdy w stosunku do Łotyszów Trozróż- 
nia się między prawicowcami a lewicowcami, Ży- 
dzi są usuwani ze stanowisk publicznych bez 
względu na ich przekonania polityczne: wszyscy, 
bez wyjątku, 

Doświadczenia Rzeszy Niemieckiej i Austrji w 
kwestji żydowskiej były „nauczką* dla Łotwy © 
tyle, że obecny rząd łotewski przekonał się, ią 
wcale skutecznie prowadzić można politykę naro: 
dowo-socjalistyczna, posługując się innemi metoda- 
mi niż Hitler i Goebbels. Obecny rząd łotewski o- 
głasza przyjazne dla mniejszości deklaracje, Niema 
też specjalnych ustaw wyjątkowych, zwróconych 
przeciwko Żydom. Stosując politykę zdeklarowa- 
mie wrogą mniejszościom, rząd nie chice się jednak 
narazić optnji publicznej 3 pragnie zachować pozo- 
ry politycznej ayar 

| —— 
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Kropla w morzu 


Kraków, 15 listopada 

Nowy przydział certyfikatów palestyńskich %2a- 
leży uznac za znaczny krok naprzód, chociaż nie o. 
znacza on wcale spełnienia słusznych żądań ży- 
dowskich. Żądania te oparte zresztą na bardzo Ol- 
jektywnem i powiedzmy także ostrożnem badaniu 
sytuacji na rynku pracy w Palestynie, sięgały zna- 
cznie wyżej, bo Egzekutywa żądała blisko 19 tysię- 
cy certyfikatów, ale rząd palestyński, kierujący się 
metyle względami ekonomicznemi, ile przede- 
wszystkiem momentami  politycznemi przydzielił 
tylko 9.700 certyfikatów. Z tej liczby należy odli. 
czyć 2.200 na rachunek nielegalnych emigrantów 
i turystów, którzy pozostali w Palestynie, a więc 
faktycznie Egzekutywa otrzymuje tylko 7.500 cer- 
tylikatów. Jest to niewątpliwie w obecnej sylua- 
cji cyfra mała, ale mimoto większa, niż w poprze- 
dniem półroczu i większa także, niż w latach o- 
statnich, 

Dalecy jesteśmy od zadowolenia z ostatniej kwo- 
ty emigracyjnej. Ale zdaje się, że emigracja robo- 
tnicza jest tym przysłowiowym murem, który od 
lat daremnie usiłujemy przerwać. Co najwyżej mo- 
ina w nim uczynić mały, nieznaczny wyłom i nic 
pozatem, Rząd palestyński sądzi, że kwota emi- 
grantów robotniczych musi być mała, aby nie rzu- 
cała się w oczy Arabom, nie stanowiła niaterjału 
agitacyjnego i nie wywoływała niepokoju. A «resz- 
tą nie życzy sobie wcale zbyt szybkiego wzrostu 
ludności żydowskiej w Palestynie i stara się agra- 
niczyć emigrację do jak najmniejszych rozmiarów. 
Momentem rozstrzygającym przy emigracji ma być 
wedle międzynarodowych zobowiązań „pojemność 
kraju“, Ale dziś zestawienie cyfry 7.500 ctrtyli- 
katów z „pojemnością kraju“ jest śmieszne. Wia- 
domo bowiem, że w Palestynie jest dość miejsca 
dla znacznie większej liczby robotników, że rchot- 
ników ciągle brak i, że ani przemysł, ani rolnictwo 
nie mogą się należycie rozwinąć spowodu braku 
Sił roboczych. 

Prawdą jest to, co Anglicy stale przytaczają, że 
jeszcze 5 lat temu, w r. 1929, otrzymaliśmy tylko 
300, a ządaliśmy tysiąc certylikatów. Prawdą jest 
także, że procedura, dotycząca innych kategoryj 
emigrantów, nierobotniczych, jest dziś bardziej u- 
łatwiona, niż była dawniej. Prawdą jest także, że 
Palestyna jest jedynym krajem na świecie, który 
przyjmuje 60 tysięcy emigrantów żydowskich rocz- 
nie. Przyznajemy, że tak jest istotnie, że w tej ar- 
gumentacji administracji angielskiej w Palestynie 
jest wiele słuszności, ale to w niczem nie zmienia 
naszej, obecnej teraźniejszej sytuacji. Palesiyna 
przestała jnż być terenem eksperymentów a stała 
się krajem emigracji żydowskiej o wielkich możli- 
wościach. My stworzyliśmy te możliwości, czięki 
naszej inicjatywie powstały nówe warsztaty pracy, 
które czekają na siły robocze i my też wobec tego 
mamy prawo żądać, by dopuszczono te siły do pra- 
cy. 7.500 certytikatów to w porównaniu z iatami 
ubiegłemi cyfra duża, ale w porównaniu z pędem 
emigracyjnym mas żydowskich, w porównaniu z 
rozległemi możliwościami samej Palestyny, jest to 
cyfra mała, znikoma — niema] kropla w morzu 

L. R 
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Ruch budowlany 


Jerozolima. (ŻAT) Już wkrótce mają być 
uruchomione w Palestynie trzy nowe cegiel 
nie. Wielki ruch budowlany wysuwa coraz 
większe zapotrzebowanie na cegłę, której o- 
becna produkcja nie jest w stanie dostar- 
tzyć. Jedna cegielnia powstaje w Nahlat-Je- 

a w pobliżu Riszon Le Zion. Wydajność 
cegielni, zakładanej przez Żydów czechosło- 
wackich, jest obliczona na 100.000 cegieł 
dziennie. Założyciele inwestują w to przed- 
siębiorstwo 30.000 f. szt. Kosztem 15.000 f. 

«. powstaje w samem Riszon Le Zion inna 
cegielnia, której dzienna produkcja wynosić 
będzie 20.000 cegieł. Pozatem grupa Żydów 
tel-awiwskich przystąpiła do założenia trze- 
tiej cegielni. Istniejąca od szeregu lat na 


Bawić się — uśmiać dowoli — zapomnieć o troskach — bedziecie mogli na filmie 


DAMĄ OD MAXIMA 


Reż. Aleksander Cordy 


Już od jutra w kinoteatrze „WANDA“ 


Tomasz Mann w obronie wolności, 


demokracji I 


Istniejąca w Bazylei „Unja Europejska* urządza 
regularnie w rocznicę zawieszenia broni, które za- 
kończyło wielką wojnę światową, manifestacje na 
rzecz międzynarodowego porozumienia. Na tych 
manifestacjach przemawiają zaproszeni przedsta- 
wiciele większych narodów europejskich. Zeszłe- 
go roku reprezentował Niemcy znany pacyfista 
Gerlach, obecnie zaś zaproszono Tomasza Manna, 

Jako reprezentant demokracji szwajcarskiej, 
przemówił ezłonek parlamentu szwajcarskiego dr. 
Gardient, który zwrócił się przedewszystkiem bar- 
dzo ostro przeciw próbom przeszczepienia na grunt 
szwajcarski hitleryzmu, Demokracja nie może mieć 
nie wspólnego z filozofją dzikich zwierząt i dla- 
tego demokraci, którzy nie zrezygnowali z od- 
wi cznych praw do wolności i swobodnego rozwo- 
ju jednostki, oawracają się pełni pogardy dla brutal- 
ności państwa totalnego. Szwajcarja pozostanie 
wierną tezie, którą sformułował jej najwybitniej- 
szy pedagog Pestalozzi: „Nie upaństwowienie czło- 
wieka, lecz uczłowieczenie państwa“. W imieniu 
Francji przemówił poseł radykalny Gaston Ricu. 
Pełne temperamentu przemówienie nawiązało do 
snu o lepszym Świecie, jaki żywiła Europa pod- 
czas i po wielkiej wojnie światowej. Ale duch, któ- 
ry teraz panuje w Europie, może ją przemienić w 
ruiny. Lud francuski bez różnicy partji jesi za unją 
europejską na zasadach wolności ducha. Bo może 
być i inne zjednoczenie Europy na podstawie nie- 
woli pod butem dyktatury, ale takiej Europy my 
nie chcemy! 

Trzecim mowcą był Tomasz Mann, którego przy- 
jęto burzliwemi oklaskami. Wszyscy pamięramy je- 
szcz. wielką wojnę światową, a na samo tylko jej 
wspomnienie ogarnia nas lęk i zgroza. Niestety 
| jednak obecnie panuje duch, który uznaje tylko 

] to, co jest nowe chwilowo wyniesione na powierz- 
chnię życia i odwraca się od wiecznych i nieśmier- 
telnych idei. Panuje półanalfabetyzm, który wy- 
powiedział wojnę humarizmowi i wolności. nie- 
śmiertelne jednak idee wyjdą zwycięsko, ho Mann 
wierzy w to, że człowiek jest czemś więcej niż 


gruntach Ż. F. N. cegielnia w Hajfie ma 
wkrótce rozszerzyć swą produkcję, która 
wynosi obecnie 18.000 cegieł dziennie. 


Nowa elektrowna w Hafe 


Jerozolima (ŻAT) W Haifie wykańczanu 
‘st budowa wielkiej odlewni metali, która 
pozostanie pod kierunkiem wybitnego spe- 
cjalisty żydowskiego z Niemiec. Odlewnia 
będzie opatrzona we wszystkie najnowocze- 
śniejsze urządzenia i będzie zatrudniała 350 
robotników. 

Palestine Electric Corporation (koncesja 
Rutenberga) kończy w Haifie budowę no- 
wej stacji elektro-transformacyjnej, która 
będzie uruchomiona prawdopodobnie już zs 
4 lub 6 tygodni. Rozwój przemysłu w Hajfie 
i wzrost ludności tego miasta stworzyły ko- 

„Ś rozszerzenia obsługi miasta w prąd 
lektryczny. Przy budowie elektrowni i in- 
stalowaniu jej urządzeń zatrudnionych jest 
- zeszło 400 robotników. 


Strajk pocztowców w TelAwiwie 
zażegnany 

Tel-Awiw (ŻAT)  Listonosze w Tel-Awi- 
wie grozili strajkiem jeśli odnośne władze 
nie zaspokoją ich żądań. W memorjale do 
dyrektora poczt listonosze uskarżali się, że 
ponieważ liczba ich stanowi zaledwie 26 w 
przeszło 100-tysięcznem mieście, muszą oni 
nadmiernie pracować i zamiast 8 godzin ich 
dzień pracy trwa 12 a nieraz i 16 godzin, 
jprzyczem pobory listonoszów są niewspół- 
mierne z ogromem pracy, wynoszą bowiem 


Ligi Narodów 


zwierzęciem, A to właśnie „więcej“ zmusza czło- 
wieka do poszukiwania absolutu. Człowiek praw- 
dziwie religijny nie może wierzyć, że idea prawdy, 
wolności i sprawiedliwości, kiedyś mogą zniknąć, 
wyrasta jednak na glebie nędzy umysłowej i go- 
spodarczego kryzysu typ ludzki, który grożny jest 
tak dla materjalnej jak i duchowej przyszłości 
świata, który nie uznaje różnicy między prawdą a 
kłamstwem i w tym celu stworzył swoją własną 
filozofję krwi i rasy, Typ ten jest wyrażnem za- 
przeczeniem ducha. Dla ludzi tego typu nie istnie- 
je ani demokracja aniteż waloru nie mają nieprze- 
dawnione prawa ludzkie. Z demokracją i temi nie- 
przedawnionemi prawami człowieka lo wolności 
ducha złączoną jest organicznie demokracja i idea 
pokoju. Gdy wyibuwchnie wojna, zniknie napewno 
świat znienawidzony przez nowy typ, ale też nie 
powstanie to, czego się ten typ spodziewa, a za- 
panuje zupełna nicość. Nowy ten typ człowieka 
proklamował heroizm, objawiający się tylko w 
wojnie, dlatego ludy kochające pokój zmuszone są 
do obrony pokoju ręką zbrojną. Im gwałtowniejsza 
jest fala chamstwa i nierozumu, tem silniej bronić 
muszą ludzie wyznający prymat ducha — zasady 
pokoju. Dlatego przedewszystkiem bronić musimy 
Ligi Narodów, która przy wszystkich swych błę- 
dach jest jednakowoż symbolem nowej Europy. 
Szwajcarja ma misję w tych ciężkich czasach bro- 
nić demokracji i dać ludzkości przykład społeczeń . 
stwa, opartego na wolności t umiłowaniu pokoju. 
Mylą się ci, którzy twierdzili, że poeta nie powi- 
nien się interesować polityką; gdy kultura jest w 
niebezpieczeństwie, nie wołno się zamykać w gra- 
, nicach tylko pracy kulturalnej, lecz poeta, a z nim 
razem każdy intelektualista, walczyć móasi o kul- 
turę. A jeśli mimo wszystko wybuchnie katastro- 
fa, będziemy przynajmniej mieli to przeświadcze- 
nie, że uczyniliśmy wszystko, co w naszej jast 
mocy, by uchronić świat przed barbarzyństwem. 
Po mowie urządzono świetnemu pisarzowi nie- 
mieckiemu gorącą owację, 
| (-%). 
isl śzj 


5—6 f. szt., z których nieraz potrącane są 
pewne sumy tytułem kar za niedopatrzenia 
zawodowe. Groźba strajku spowodowała 
przybycie do Tel-Awiwu naczelnego dyrek- 
tora poczt i telegrafów w Palestynie pułk. 
Hudsona, który zaspokoił żądania listonod 
szów w zakresie dopłat za nadliczbowe go- 
dziny pracy. Pułk. Hudson zakomunikował 
przy tej sposobności, że sprawa nadwyżki 
płac pocztowców palestyńskich była przed- 
miotem rozważań specjalnej komisji rządo- 
wej, która przedstawiła już urzędowi kolo- 
nij w Londynie odpowiednie korzystne dla 
pocztowców zalecenia. 
Sprawa sądowa 
na tle „nielegalnej* im'gracii 
Tel-Awiw (ŻAT) Policja wytoczyła kilku 
Żydom w Tel-Awiwie sprawę sądową pozo- 
stającą w związku z tzw. nielegalną imigra- 
cją do Palestyny. Policja zarzuca oskarżo= 
nym, że wypożyczali oni kandydatom na 
imigrantów po 1000 f. szt., celem okazania 
tej sumy władzom imigracyjnym przy lądo- 
waniu, przez co imigranci ci uzyskali zezwo- 
lenia na osiedlenie się w Palestynie jako imi 
granci z tzw. kategorji kapitalistów. Policja 
twierdzi, że w licznych wypadkach jedna 
1000 f. szt. wielokrotnie przechodziły z rąk 
do rąk, przyczem pożyczający mieli pobie- 
rać od imigranta pewną zapłatę z każdej 
„tranzakcji”, 
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Nadzwyczajna sesja 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 13 listopada. 
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W połowie przyszłego tygodnia ożywią się 
na kilka dni sale obrad i kuluary Pałacu Li- 
gi Narodów. Zbierze się na sesję nadzwy- 
czajną Zgromadzenie Ligi, by po przeszło 
rok już trwającej efektywnie wojnie mię- 
dzy Boliwją a Paragwajem powziąć naresz- 
cie pewne decyzje. Wszystkie próby pogodze 
nia dwóch zaciekłych przeciwników spełzły 
na niczem, ale nie zostały dotychczas zanie- 
chane. Cierpliwy komitet Żgromadzenia — 
zwrócił się ponownie do Stanów Zjednoczo- 
nych P. A. i do Brazyiji z prośbą o współ- 
działanie w rozjemczem pogodzeniu dwóch 
powaśnionych państw. Niezależnie od tego 
będzie jednak Zgromadzenie musiało przy- 
stąpić 20 listopada do opracowania sprawo- 
zdania na podstawie ust. 4 art. 15. Paktu 
Ligi, który brzmi następująco: „Jeśli za- 
targ nie mógł być załatwiony, Zgromadze- 
nie układa sprawozdanie, które — przyjęte 
jednomyślnie lub większością głosów — o- 

w celu podania do publicznej wiado- 
mości okoliczności zatargu oraz sposobu je 
go rozwiązania, zaleconego przez Zgroma- 
dzenie jako najsłuszniejszego i najwłaściw= 
szego w danym wypadku.” To sprawozdanie 
stanowi wyrok moralny Zgromadzenia — 
wypowiedziany już raz przeciwko  Japonji 
w zatargu japońsko-chińskim o Mandżurję, 
„— który jednak wojnie i ewentualnie już 
dokonanym  gwałtom nie przeszkadza tak 
diugo, jak długo Zgromadzenie nie postano- 
wi zastosować sankcyj przeciwko państwu, 
nie przyjmującemu, wzg:ędnie przeciwdzia- 
łającemu temu wyrokowi. W danym wypad- 
ku chodzi o dwa stosunkowo małe państwa 
południowo-amerykanskie i sankcje — nie 
przedstawiałyby wielkich trudności, gdyby 
Stany Zjednoczone P. A. stanęły zdecydowa 
nie po stronie Ligi. Po „fiasku” mandżurs- 


okoliczności ujawnia się, przynajmniej w tej 
sprawie, jednolity front francusko-angiel- 
sko-włoski, przeciwko któremu wszystkie 
dotychczasowe próby niemieckiego szanta- 
żu i „bluffu” nie zdołały wywołać najmniej- 
szego skutku. Jeżeli ten wspólny front zo- 
stanie utrzymany aż do przeprowadzenia 
plebiscytu i aż do wykonania wszystkich nań 
opartych postanowień Rady Ligi, to można. 
żywić nadzieję, że z okazji tego nader skom 
plikowanego i niebezpiecznego zdarzenia po- 
litycznego nie dojdzie w Eiuropie do żadnych 
zawikłań wojennych. 

W końcu zbierze się w tym okresie także 
jeszcze tzw. Biuro nieśmiertelnej Konferen- 
cji „Rozbrojeniowej” głównie poto, by odro 
czyć swoje dalsze prace” do stycznia przy- 
szłego roku. W międzyczasie stary Hender- 
son piastował będzie nadal swój zaszczytny 
urząd prezydenta pierwszej Światowej Kon- 
ferencji Rozbrojeniowej, podczas której cą 
gólne zbrojenia wszystkich państw świata 
dosięgnęły nieznanych przedtem nigdy roz- 
miarów... 


Wrócą czy nie wrócą? 

Władcy Trzeciej Rzeszy nie widzą przed 
sobą obiecujących perspektyw w dziedzinie 
polityki zagranicznej, co wraz z pogarszają 
cem się z dnia na dzień położeniem gospodar 
czem Rzeszy działać musi deprymująco na 
wet na mistyką nazistyczną najbardziej za- 
czadzone mózgi. Pogwałcenie postanowień 
V-tej części Traktatu Wersalskiego stało 
się dzięki ogromnym rozmiarom  dozbroje- 
nia niemieckiego na lądzie, na morzu a szcze 
gólnie w powietrzu — faktem dokonanym. 
Najważniejszy Środek, mający umożliwić u- 
rzeczywisthieńnie wiełkich celów polityki za- 
granieżnej Trzeciej Rzeszy. znajduje się w 
ten sposób już w rękach jej władców. Temu 
pogwałceniu Traktatu wersalskiego nie prze 
ciwstawiły sić zainteresowane państwa ani 
czynnie ani słownie i odpowiedziały na nie 


kiem przydałby się iidze Narodów bardzo |jeno powiększeniem swoich własnych zbro- 


jakiś, bodaj południowo-amerykański 
ces. 

Nadzwyczajna sesja Rady zatwierdzi de- 
finitywnie propozycje obradującego jeszcze 
w Rzymie Komitetu Trzech w sprawie ple- 
biscytu w Zagłębiu Saary i jego ewentual- 
nych konsekwencyj. Szczęślilwym zbiegiem 


suk-;jeń. Z drugiej strony Niemcy hitlerowskie 


nie czują się jeszcze na siłach do natychmias 
towego zaktywowania swojej polityki zag- 
ranicznej tzn. do wysunięcia popartych gro 
źbami żądań rewizji traktatu wersalskiego. 
Pragną zatem przedewszystkiem zalegalizo- 
wania dokonanego przez nich pogwałcenia 


traktatu, za które zapłaciłyby chętnie po. 
wrotem do Ligi Narodów i podpisaniem róż- 
nych konwencyj a ponoś nawet — słuchaj: 
cie — Paktu Wschodniego. 

Manewr ten, którego wykonanie powierza 
ne zostało zausznikowi Hitlera, z zawodu 
handlarzowi win szampańskich p. von Rib- 
bentropowi, ma w pierwszej linji na celu 
wbicie klinu w coraz bardziej zacieśniające 
się więzy między Francją, Wielką Brytanją 
i Włochami. Nie wolno bowiem zapominać, 
że gówną zasadą hitlerowskiej polityki za- 
granicznej było i jest nadal dążenie do oder 
wania Wielkiej Brytanji i Włoch od boku 
Francji. Im większych rozczarowań doznaje 
polityka niemiecka właśnie w tej dziedzinie, 
z tem większym uporem i, możnaby nawet 
powiedzieć, z tem większą nahalnością kieru 
je ona swoje wysiłki w coraz to nowej for- 
mie do Londynu i do Rzymu. Zdawaćby się 
mogło, że władcy Trzeciej Rzeszy, którzy 
nie przestają deklamować na temat honoru 
narodu niemieckiego w swoich dla omamie- 
nia mas przeznaczonych przemówieniach i 
teatralnych wystąpieniach, nie uznają w po» 
lityce zagranicznej dla siebie żadnego upo 
korzenia za zbyt wielkie, jak długo istnie- 
je nadzieja, że tą drogą mogą  skaptować 
naiwnych. A trzeba przyznać, że taka na- 
dzieja — szczególnie w Londynie — nie jest 
nigdy pozbawiona pewnego uzasadnienia. 


Ambasador hr. Raczyński opuszęza Gene 
wę definitywnie już z końcem b. m. celem o= 
bjęcia swojego nowego stanowiska w Lon- 
dynie. Jego miejsce zajmie p. Komarnicki, 
radca ministerstwa spraw zagranicznych — 
wyspecjalizowany oddawna w sprawach Li 
gi Narodów i podczas ostatnich dwóch i pół 
lat delegat Polski na Konferencję Rozbroje- 
niową. Zasłużony sekretarz Legacji polskie 
przy Lidze Narodów p. dr WI. Kulski 'za- 
awansował przy tej sposobności na standwi 
sku radcy legacyjnego i będzie dalej sekuh« 
dował nowemu ministrowi Polski przy Li- 
dze Narodów. 

Opuszczenie placówki genewskiej przez hr 
Raczyńskiego wywoła niezawodnie żal rówa 
nież w kołach żydowskich, w których ambas 
sador Raczyński cieszył się wielkiemi sym+ 
patjami z powodu swoich wystąpień w spra 
wie Palestyny. Żywimy nadzieję, — że na 
swem stanowisku londyńskiem nie zapomni 
on również o tych dla Polski i dla żydów wa 
żnych kwestjach. 

M. KAHANY, 


DAWID ROTHBLUM (Wiedeń). 


Trzej bracia 
z Safed 


Autor niniejszego fejletonu, Krako- 
wianin z pochodzenia, jest znanym lite- 
tatem hebrajskim i jednym z pionierów 
ruchu hebrajskiego od kilkudziesięciu 

lat. Należał do najbliższych zaufany: 
przyjaciół Ch, N. Białika, który omal na 
jego rękach życie zakończył. Przed laty 
zwrócił na siebie uwagę tomem szkiców 
1 nowel z krakowskiego Kazimierza, p. t. 
„Ghetto, Książka ta jest dziś „białym 
krukiem'*, Red. 


By? mąż, który za czasów kabalisty Ari osiedlił 
się w świętem mieście Safed. Przybył z Pemji, 
gdzie wezyr Rasza-Me-Rusza, jeden z tych, któ- 
rzy gnębią kiedy rządzą, nastawał na jego życie. 
Nie dlatego, aby był złoczyńcą i wykroczył prze- 
ciw państwu lub błiźniemu, — o nie! Ów mąż był 
pełen bojaźni bożej, a trudnił się kotlarstwem. Ni- 
komu krzywdy nie czynił, ale był Żydem, więc 
na równi ze swymi braćmi szczutym i bezbronnym 
i już z racji swego pochodzenia wydanym na pa- 
stwę swawoli perskiego otoczenia. 


W. czasie ucieczki miał niejedną przygodę, po- 


tykał się z człowiekiem i zwierzęciem, a także nie- 
dogodności pory deszczowej dawały mu się srodze 
we znaki, tak, że małżonka jego szybko opadała 
ze sił. W pobliżu Tyberjady zbrakło już tchu jego 
wiernej towarzyszce i wyzionęła ducha, zanim zdo 
łał dotrzeć do celu swej tęsknoty, do Safed. Po- 
chował ją na brzegu jeziora Kineret, tam, gdzie 
fale wydrążyły wybrzeże w kształt harfy. I wepo- 
mniał o podobnym losie patryarchy i wyszeptal: 
„A pochował ją w Bethlehem, gdyż droga daleka 
jeszcze była do Eufratu“. 


Tak przybył, z Bogiem w sercu, do Safed, wów- 
czas „grodem i macierzą Izraela* zwanego. W isto- 
cie Galilea pramieniała wówczas mądrością i świą- 
tobliwością swoich uczonych, przed których okiem 
nie było mgieł i tajemnic, osłaniających rzeczy 
ostateczne. W najgłębsze, nieprzeczuwalna tajni- 
Xi wszechświata wnikali ci mężowie z Safad do- 
cierali poprzez wszelkie zapory aż przed tron 
Przedwiecznego, odczytywali zagadkową mowę 
znaków na niebie i wydzierali tajemnice przezna- 
czeń tym siłom, które znali. 
pod gwieżdzistem niebem Safedu nawiedził ga 
dziwny sen. Starzec srebrnowłosy o długiej bno- 
dzie podawał mu rękę z głośnem „Szałom!*, a kie- 
dy chciał odpowiedzieć na powitania, starzec rzekł: 
„Nie mnie, lecz Ari'emul* 

Nazajutrz został przyjęty przez świątobliwego 
jasnowidzącego Rabbi Jicchak-Luria, jak oczeki- 


Już pierwszej nocy . 


tiarza odpowiadały zdarzeniom i cyfrom, które 
ongiś nocami nad brzegiem Nilu w samotności 
zgłębił, a któreto tajemnice powierzył potem swe- 
mu przyjacielowi Vitalowi, kiedy mu zostało où- 
juwionem, iż żyć będzie on, Rabbi, jeszcze tylko 
dwa lata. Jeszcze tylko dziesięć miesięcy mu po- 
zostało. Przybycie kotlarza z Persji było dla świą- 
tobliwego żywym wykładnikiem symbolu, widzia- 
nego przed laty. 

Na rozkaz lRabbiego poślubił przybysz nabo- 
¿ną dziewczynę z rodziny Vitala. Była nadobna 
jak pramatka Rachel, a czysta jak rosa Hermonu. 

W ośm dni po śmierci Lurii wydała na świat tro- 
jaczki. Trzech zdrowych, 1óżowych chłopców, o 
dużych oczach, istny cud. 

W przeddzień nadania im imion, kotlarz wydalił 
się z domu i wrócił dopiero, kiedy izba była już 
pełna gości, żądnych uczestnictwa w tej seremonji. 
A kiedy człowiek któremu przypadło zadanie wpro 
wadzenia chłopców do Zakonu Abrahama, zapytał 
o przyszłe ich imiona, odrzekł kotlarz donośnym 
głosem: 

„Jednemu niechaj będzie miano Sprawiedliwego, 
drugiemu Bogobojnego, a trzeciemu  Światłego. 
Tak zlecił sługa boży, rabbi Jicchak Luria. Bo" 
wiem wyzwolenie Izraela jest bliskie, a dokona się 
jedynie przez sprawiedliwość, bogobojność i oświe- 
cenie. Wtedy Król Dawid powstanie ze swego łoża 
ł dokona dzieła wyzwolenia". 

Zebrani etali w milczeniu. Jasny promień słoń: 


wany gość. Dia wtajemniczonego odwiedziny ko- | ca oświetlił twarzyczki trzech abłopeów, leżącycii 
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Luigi Pirandello — nowy laureat 
nagrody Nobla 


Dramaturg, filozof, samotnik 


(Od naszego korespondenta rzymskiego) 


Rzym, 13 listopada 


Gdy przybyłem do mieszkania nowego la- 
ureata nagrody Nobla w krótki czas po o- 
trzymaniu wiadomości o wysokiem jego wy 
różnieniu, zastałem już tam liczną grupę je- 
go osbistych przyjaciół, tudzież grono dzien 
nikarzy włoskich i zagranicznych. 

Co chwila otwierały się drzwi i Pirandel- 
lo witał nowoprzybyłych ze zwykłym mu 
spokojem, bez zdradzania najmniejszego — 
wzruszenia. Telefon dzwonił nieustannie: — 
wielbiciele i przyjaciele autora „Sześcu pos- 
taci” i „Henryka IV”, którzy nie zdążyli je 
szcze wybrać się do jego mieszkania na Via 
Antonio Bosio, tuż obok Villa Massimo, gra 
tulowali mu z powodu wysokiego wyróżnie- 
nia jego genjuszu przez aeropag szwedzki, 

Na biurku Pirandella. wśród stosu pism, 
publikacyj i książek rozrzucone były pierw- 
sze telegramy, nadeszłe z kraju i z zagrani- 
cy. Z niemałem zaciekawieniem i nie bez pe- 
wnego wzruszenia krążył z rąk do rąk tele- 
gram, naedszły ze Sztokholmu, w którym A- 
kademja Szwedzka oznajmia Luigi Pirandel 
liemu o decyzji swej przynania mu literac- 
kiej nagrody fundacji Nobla w r. 1934. 

Treść tego telegramu brzmi dosłownie: 
„Akademja Szwedzka przyznała Panu w 
dniu dzisiejszym, Panie Doktorze, nagrodę 
literacką Nobla i będzie wdzięczną gdy o- 
trzyma zapewnienie co do jej przyjęcia dro 
gą telegraficzną na adres sekretarza Aka- 
demji: Boershuset, Sztokholm”, 

Na telegram ten Luigi Pirandello natych- 
miast odpowiedział, wyrażając swą zgodę. 
Literatura włoska zyskała zatem w jego oso 
bie trzeciego laureata literackiej nagrody 
Nobla. 

tk k 

Luigi Pirandello jest synem ziemi sycylij 
skiej. Urodził się 28 czerwca 1867 na wsi, w 
okolicy miasta Agrigento, gdzie tyle w prze 
szłości skrzyżowało się ras i tyle śladów po- 
zostało dawnej kultury helleńskiej. 

We wszystkich jego późniejszych dziełach 
w całej twórczości literackiej Firandella, za 
sadnicze cechy charakteru ludu sycylijskie- 
go znajdują swój płomienny wyraz, a miano 
wicie wieczna sprzeczność, w silnych wyra- 


żająca się akcentach, między chęcią użycia 
a poczuciem obowiązku, między głosem krwi 
i namiętności a głosem sumienia, więdzy wo 
lą a przeznaczeniem. Luigi Pirandello, sycy- 
lijczyk, wnikliwem i głębokiem spojrzeniem 
śledzi za biegiem namiętności ludzkich, za 
całym splotem sprzeczności i kolizyj, jakie 
one wytwarzają. 

W ciągu dwuch lat swego pobytu w Niem 
czech — do kwietnia 1891 — Pirandello stu 
djował filozofję na uniwersytecie w Bonn i 
przygotował do druku pierwszy tomik wier- 
szy, pod wymownym tytułem „Mal giocon- 
do” — Radosny ból. 

Po powrocie do Włoch, obejmuje w Rzy- 

ie sianowisko nauczyciela stylistyki wło- 
skiej w Instytucie pedagogicznym. Luigi Pi 
randello ogłasza wówczas drukiem pierwszą 
swą powieść „lIuesclusa” (1894), o silnem 
podłożu naturalistycznem. 

Po ukazaniu się tej powieści Pirandello 
wydaje kolejno kilka tomów nowel, wyróż- 
niających się nutą zbolałego humoru, nutą 
głęboko odczutego pesymizmu życiowego. 

Swoje credo literackie i życiowe Luigi Pi- 
randello określił w 1910 r. w następujących 
słowach: „Jestem zdania, że życie jest bar- 
dzo smutną buffonadą, albowiem mamy, nie 
wiedząc dlaczego, konieczność ciągłego oszu 
kiwania samych siebie, przez nieustanne wy 
twarzanie sobie rzeczywistości, która za każ 
dym razem okazuje się rezczywistością złu- 
dną i próźną. 

Kto pojął tę grę. więcej już siebie 
samego nie oszukuje; kto jednak siebie nie 
aszukuje, nie może już więcej doznawać roz 
koszy samego życia. Sztuka moja pełna jest 
gorzkiego współczucia dla tych wszystkich, 
którzy siebie samych oszukują.  Współczu- 
ciu temu towarzyszy równocześnie okrutne 
szyderstwo dla przeznaczenia, które skazu- 
je ludzi, by samych siebie łudzili.” 

Powyżej wyłuszczone credo Pirandella -— 
znalazło dopiero pełny swój i wnikliwy wy- 
raz artystyczny w jego sztukach teatral- 
nych „Sześciu postaciach poszukujących au 
tora”, w „Henryku IV”, w „Rozkoszy uczci- 
wości”, w „Nowej Kolonji” i w wielu innych 
arcydziełach drmaturgji najmłodszego lau- 


reata nagrody Nobla. i 

„Gdy się jest kimś” — „Quando si 8 qu- 
alcuno” — wystawiana w teatrach włoskich 
w ubiegłym sezonie zimowym — jest niewą 
tpliwie najbardziej „pirandelijszą” ze sztuk 
Pirandella. W postaciach, które w sztuce tej 
występują, uwypukla się cała wewnętrzna 
rozterka jego, rozbieżność między chęcią łu 
dzenia a przeznaczeniem, między formą, któ 
ra dąży do utrwalania się, a zmienną stale 
pulsującą treścią życia człowieka, jego du- 
szy, jego świata pragnień. 

Przed kilku laty w dłuższej rozmowie — 
skarżył się przedemną Pirandello, że świat 
chce jemu samemu, jego twórczości nadać 
kamienną skorupę, stałą formę, że chce go 
widzieć takim, jakim ukazał się w pierw- 
szych sztukach, podczas gdy w nim stale je 
szcze odbywa się proces szukania nowych 
form, każdorazowo odpowiadających no- 
wym jego stanom duszy, nowemu ujęciu 
zjawisk świata. 

Czy jest to jednak możliwe, czy można 
wyjść zwycięsko z owej rozbieżności między 
treścią, ciągle wznawiającą się a formą, dą- 
żącą do stałości, do zasklepienia? Oto jest 
podłoże dramatu osobistego Pirandella i ca- 
łej licznej serji postaci, przesuwających się 
w jego nowelach, powieściach i w jego sztue 
kach teatralnych. 

Nie brak też w życiu osobistem Pirandel- 
la okoliczności, które wpłynęły na tworzenie 
się jego światopoglądu, w którym gorzka 
ironja, ciągła rozterka, usiłowanie ujęcia pa 
radoksu między zmiennem życiem a nasze- 
mi o niem wyobrażeniu, są motywami domi 
nującemi. 

W ciągu trzydziestu lat dźwigać musiał 
on ciężki krzyż współżycia z żoną, pozbawio 
ną równowagi psychicznej. W czasie wojny 
ciężko ranny syn przebywał w niewoli austr 
jackiej. Z pracy pedagogicznej i literackiej, 
z trudem wydobywać mógł warunki znośnej 
egzystencji. 

Powodzenie pierwszych sztuk teatralnych 
na terenie zagranicznym stwarza dopiero w 
1923 r. rozgłos europejski Pirandella i przy- 
sparza mu większą niezależność materjalną. 

Nagroda Nobla wieńczy zatem nietylko 
genjusz literacki o wielkiej skali twórczoś- 
ci, lecz także człowieka steranego przeciwno 
ściami losu, indywidualność artystyczną © 
światopoglądzie oryginalnym, doszukującym 
się w złudnej rzeczywistości życia prawd i- 
stotnych, najgłębszych. 

Dr. ED. KLEINLERER. 
m 
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obok siebie w powijakach. 

Stary kabalista przemówił wolno: 

„Napisano jest: Syon zostanie wybawiony przez 
eprawiedliwość", 

Drugi kabalista powiedział: 

„I napisano jest: Żyj w bojaźni bożej, gdyż to 
jest wszystko“, 

Trzeci kabalista dodał: 

„I powiedziano jest: Kiedy dokonają się dni do- 
czesne, ziemia pelna będzie nauki bożej, jak morza 
pelne jest wód“. 

I jednako przyjęto Sprawiedliwego, Bogobojne- 
go i Światłego, poczeni z rąk do rąk przechodząc. 
wrócili w ramiona matki. Rabbi Chaim Vital za- 
intonował pieśń, którą przejął był od rabina Lurii, 
a zebrani przyłączyli się wtórem, Była to ekstaza, 
sięgająca w niebo. I dotarła do łoża Króla Dawi- 
da, który we śnie pogrążony, czekał budzącej dło- 
ni, któraby go do dzieła wyzwolenia wzywała. 

A trzej chłopcy wyrośli i stężeli na ciele i duchu, 
każdy na swój sposób i etogownie do roli, jaka mu 
przeznaczona była w dziele wybawienia., Sprawi>- 
dliwy bliski był ludziom, Bogobojny duchowi bo- 
żemu, a Światły wiedzy, jak nikt inny, Matką czu: 
wała nad nimi z nieziemską pieczołowitością, a Sa- 
fed spoglądał na nich jak na potrójny cud. Trzej 
bracią żyli z sobą w miłości i zgodzie. Nie mówili 
nigdy o wielkiej tajemnicy, w jaką ich kabaliści 
sałedcy w swych przeczuwaniach spowijali, acz- 
kolwiek to i owo z otoczemia zasłyszeli, a niejedno 
wyczytali z gwiazd i z oczu matki, 


Kiedy bracia osiągnęli ośmnasty rok życia, Sa- 
fed znajdował się w silnem podnieceniu. Na niebie 
ozazywały się nocami znaki i cuda, płomienie ły- 
skały z odległych widnokregów, deszcz gwiaździ- 
sly spadat z wysokości chmur. Kabaliści wycofali 
się z Safedu w samotność galilejskich gór, nie 
myśląc o jadle i napoju, zagłębiali się w obliczeniu 
końca świata. Płocząca, duszność przygniatała ser- 
ta wszystkich, oczekujących w naprężeniu wyba- 
wienia, które lada dzień, lada godzina miało nastą- 
pić. Wszystko tonęło w modłach, postach, samobi- 
czowaniu, na intencję spełnienia obietnicy. 

Kulminacyjny punkt wyczekiwania nastąpił 
wraz z nadejściem historycznych dni wyzwolenia, 
ze świętem Pesach. Wtedy powiedziała sobie żona 
kotlarza: „Teraz wybiła godzina moich dzieci‘. 

Na polecenie matki udali się trzej bracia do po- 
bliskiego lasu, aby nie przeszkadzać w szykowa- 
niu domu na święto Pesach. Ulokowali się w cieni- 
stej kotlinie i zagłębili się w tajemnej nauce ka- 
bały, gdzie ona traktuje o wybawieniu. Kiedy słoń 
ce zaszło, zasnęli ze znużenia. 

A srebrnowłosy starzec, który ongiś ich ojcu zja 
wił się we śnie, wstąpił i teraz w ich sen. Do każ- 
dego z nich przemówił w tesame ełowa: 

„Godzina wyzwolenia wybiła. Król Dawid czeka 
twej budzącej dłoni. Wyrusz z twymi braćmi nad 
brzegi Jordanu, tam, gdzie bieg jego eię kończy. 
Nie zwlekaj, gdyż rychło ostatnie uderzenie wy- 
bije!“ 

Tak rzekł starzec i znikł. 


Bracia równocześnie zbudzili się ze snu. Noe by- 
ła ciemna, choć oko wykol. Ani gwiazdki na nie- 
bie, ani tchu w powietrzu. 

Sprawiedliwy sądził, że sam to załatwi. Wydobył 
się z kotliny i puścił się w drogę. 

Także Bogobojny myślał taksamo i taksamo po- 
stąpił. 

Tylko Światły nawoływał swych braci wśród 
ciemności. Chciał dokonać dzieła wespół z braćmi. 
Było jednak zapóźno, już byli daleko. 

I nad brzegiem Jordanu, tam, gdzie bieg jego 
się kończy, spotkali się obaj bracia, którzy różne- 
mi drogami przybyli. Zdala ujrzeli ognisty rydwan, 
przy którym człowiek mozolnie wstrzymywał ru- 
maki. Kiedy się zbliżyli, uderzyło ich pytające spoj 
rzenie człowieka: Gdzie wasz trzeci brat? 

Dwaj bracia milczeli. 

Wtedy człowiek już nie zdołał utrzymać ruma- 
ków. Wskoczyły do Jordanu, którego fale się spie 
niły. Poczem rydwan, rumaki į człowiek z niemi, 
wymurzywszy się z fal, wznieśli się w słupie ogni- 
stym do nieba, 

Eliahu, zwiastun Mesjasza, znikł, Dwunasta go- 
dzina, godzina wyzwolenia, minęła. 

Król Dawid spoczywa na swem łożu w głębokim 
śnie i wciąż jeszcze czeka budzącej dłoni. Tę jed- 
nak poruszy dopiero zespolona wola wszystkich je- 
dnej matki dzieci. Dopóki ta dłoń się nie podnie- 
sie, dopóty Król Dawid o wyzwoleniu tylko śnić 
może, 

Tłum, (6), 
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Trzecia Rzesza i -- Schiller 
Schuschnigg i -- Europa 


Przed kilku dniami obchodziły Niemcy | Wszystk'e przeszkody 


hitlerowskie uroczystość, którą nazwać mu- 
żna — profanacją. Na dzień 10 bm. przypa- 


dło mianowicie 175-lecie urodzin Fryderyka | Wywiad 


Schillera, autora ,Zbójców”. Przed pomni- 
kiem Schillera w Weimarze dał się fotogra- 
fować Adolf Hitler, a minister propagandy 
Goebbels, reprezentant literatury w obozie 
' hitlerowskim, wygłosił uroczystą mowę, — 
której punktem szczytowym była z emfazą 
wygłoszona teza, że „gdyby Schiller dzisiaj 
żył, byłby bezsprzecznie poetą naszej rewu- 
lucji”. Schiller nie mógł się bronić, a nieste 
ty w Niemczech z roku 1934 nie było nikogo 
któryby miał odwagę stanąć w jego obronie. 
Schiller, którego nazwano „poetą młodzień- 
ców”, ponieważ na jego poezjach wychowy- 
wało się niejedno pokolenie niemieckie, gło- 
sił zawsze tak w swej twórczości, jak i w ży 
ciu kult wolności. Hasłem jego było „In ty- 
rannos”, a teraz nagle znieważono jego pa- 
mięć, nazywając go poetą, któryby mógł glo 


ryfikować noc z 30 czerwca br. i obozy kon-, 


gentracyjne w Niemczech współczesnych. 
Schiller przywitał entuzjastycznie rewolucję 
francuską, a jego „Zbójców” przyjmowano 
w Paryżu w pierwszych latach rewolucji 
francuskiej z takim entuzjazmem, że bawi 


cy wówczas w Paryżu Humboldt doniósł, 


Schillerowi, że jest jednym z najpopułarniej 
szych ludzi w Paryżu. Miarą tej popularno- 
ści było nadanie autorowi „Zbójcówł dyplo- 
mu obywatela honorowego Francji rewolu- 
cyjnej. Prawdą jest, że Schiller przeraził się 
potem okrucieństw rewolucji, a jego entuz- 
jazm dla niej mocno ostygł, ale poetą wolno 
ści był dalej i pozostał do końca swego życia 
A jednak nie było w Niemczech nikogo, któ- 
„ryby śmiał głośno zawołać: „Nie pozwalam 
„pa znieważenie pamięci wielkiego wychowa- 
wcy młodzieży niemieckiej!” 

Równocześnie dowiadujemy się, że wkrót 
ce odbyć się ma we Wiedniu gospodarcza 
konferencja organizacji paneuropejskiej, — 
na czele której stoi, jak wiadomo, hrabia 
Coudenhove Kalergi. Honorowym przewod 
niczącym tej konferencji będzie były prem- 
jer francuski i najszczerszy demokrata Jó- 
zef Caillaux, a obok niego zasiądzie w pre- 
zydjum kanclerz austrjacki dr Schuschnigg 
który napewno wyśpiewa hymn na cześć hu 
manizmu i kultury europejskiej. — Prawdą 
jest, że Paneuropa, której pierwszym hono- 
rowym przewodniczącym był raprawdę „do 
bry Europejczyk” Aristide Briand, teraz 
zmieniła swe oblicze, o czem Świadczą jej 
czołobitne ukłony przed faszyzmem europej 
skim. Nazywa się jednak dalej Paneuropą i 
resztki Europy przechowała w swym pro- 
gramie. Inaczej wytłómaczyć sobie nie mo- 
żna, że jej mimo wszystko patronuje dalej 
Calliaux. 

Cóż jednak kanclerz austrjacki dr Schu- 
schnigg ma jeszcze wspólnego z Europą ? 
Czyż nie układa się z hitleryzmem, najzago 
rzalszym wrogiem samodzielności dawnej 
republiki austrjackiej? Teraz Austrja prze- 
staia być republiką i w praktyce przeprowa 
dza bez hałasu program hitlerowski w sto- 
sunku do Żydów. Teraz wprowadza do swe- 
go szkolnietwa ghetto dla dzieci żydowskich 
teraz usuwa ze szpitali lekarzy żydowskich, 
teraz trzyma w więzieniach i obozach kon- 
centracyjnych socjalistów, żamiast z nimi 
razem utworzyć front wspólny przeciwko fa 
szyzmowi brunatnemu, teraz Austrja sama 
się wykreśla z rodziny państw europejskich 
A jednak kanclerz dr Schuschnigg wygłosi 
mowę, w której złoży hołd Kuropie. Dopraw 
dy Schuschnigg stanąć może godnie obok 
Goebbelsa, anektującego obłudnie Schillera 
dla obecnego resime'u niemieckiego. 

(si), 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XI. 1934. 


zwłoki Teodora Herzla będą przewiezione 


teczna decyzja 


Polskę 


zostały usunięte. — Kiedy nastąpi osta- 
Egzekutywy Sjonistycznej? 


z przewodniczącym komisji dla prz ewiezienia zwłok Teodora FHerzla, drem M. 


Ringlem. 


W związku z poruszoną przeż nas nieda- 
wno sprawą losu archiwum Herzla „którem 
po Śmierci Johana Kremenetzkyego opieku- 
je się tylko sędziwy dyr. Reichenfeld, zwró- 
ciliśmy się do przewodniczącego komisji 
dla przewiezienia zwłok Teodora Herzla do 
Palestyny, wybranej na ostatnim Kongresie 
sjonistycznym, tow. dra M. Ringla z prośbą 
o udzielenie nam informacji, jak właściwie 
przedstawia się sprawa przewiezienia zwłok 
Teodora Herzla i jego spuścizny z Wiednia 
do Palestyny. Tow. dr M. Ringel, który z 
okazji narad Egzekutywy żydowskiego Kon 
gresu Światowego przebywał w Krakowie, 
udzielił nam następującego wywiadu. 

— Jako przewodniczący komisji politycz- 
nej na XVIII Kongresie sjonistycznym, po- 
ruszyłem problem przewiezienia zwłok Teo- 
dora Herzla do Palestyny. Sprawa ta zosta 
ła na Kongresie załatwiona drogą rezolucji, 
która postanawiała, że do dnia 20 Tamuz 
5694 zwłoki Teodora Herzła mają być prze- 
wiezione do Palestyny. Wybrano pozatem 
specjalną komisję, która miaia czuwać nad 
wykonaniem rezolucji Kongresu. Ostateczna 
decyzja spoczywała oczywiście w rękach E- 
gzekutywy. Kiedy okazało się. że Egzekuty 
wa nie podjęła żadnych kroków w tej spra- 
wie, zwołano na lipiec br. posiedzenie komi 
sji do Wiednia. W posedzeniu tera wzięli u- 
dział Adolf Böhm, dyr. Reichenfeld, błp. Jo- 
han Kremenetzky, Usyszkin, de Haas i ja. 
Uchwaliliśmy podjąć starania i poczynić o- 
statnie przygotowania, które też zostały u- 
wieńczote pomyślnym rezultatem. Wyńiki 
tych starań można ująć w pięciu punk- 
tach: 

1) Mamy zapewnienie, że władze austrja- 
ckie nie będą czynić żadnych trudności. 

2) Rodzina Teodora Ferzla, w tym wypa- 
dku jedyna pozstała przy życiu córka, wyra 


RY myszko wo 


ziła zgodę na przewiezienie zwłok ojca do 
Palestyny. 

3) Dzięki gzczodrobliwości Johana Kreme 
netzkyego otrzymaliśmy 10.000  szylingów 
na ten cel. 

4) Trudności politycznych w Palestynie 
nie należy oczekiwać. | 

5) Pewna firma przewozowa zgłosiła go- 
towość zajęcia się całą sprawą. 

Pozostała więc tylko sprawa, gdize należy 

ować zwłoki Herzła — w Jerozolimie — 
jak chcą jedni, — czy też w. Hajfie, jak 
chcą inni. 

— Usyszkin występuje energicznie za po- 
chowaniem śmiertelnych szczątków  Herzla 
w starej historycznej naszej stolicy Jerozoli 
mie, a ja podzielam jego zdanie. inni wysu- 
wają argumenty za Hajfą. Obecnie decyzja 
spoczywa wyłącznie w rękach Egzekutywy, 
sjonistycznej. Jeśli E.gzekutywa „poweźmie 
w tej sprawie postanowienie, to nic nie stoi 
na przeszkodzie, by zwłoki Herzła przes 
wieźć do Palestyny. Chcę zwrócić uwagę je 
szcze na jedną uchwaćę komisji, która obra 
dowała w lipcu br. we Wiedniu. Postanowili 
śmy mianowicie, że zwłoki mają być prze« 
wiezione do Pesach 1935 i to przez Polskę i 
Rumunję, by w ten sposób największe dziś 
skupienia żydowskie w Europie mogły zło- 
żyć hołd Teodorowi Herzlowi. 

Nie ulega wątpliwości, Że jeśli nastąpi 
przewiezienie zwłok Teodora Herzla, to i 
sprawa jego archiwum i spuścizny zostanie 
pozytywnię. załatwiona. 

Jak wynika z tego oświadczenia głos ma 
cbecnie Egzekutywa Sjonistyczna. Miejmy 
nadzieję, że termin uchwalony przez komi- 
sję kongresową — do Pesach 1935 — nie 
zostanie tym razem przekroczony i sprawa 
nie będzie więcej odraczana, M 


Fabryki nart praculją całą parą 


KANE TYT TY i 


W związku ze zbliżającym się sezonem zi movem, wre praca w. tabrykgch nest, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XI. 1934. 


Dziś 16 listopada 1934, premjera w kinoteatrze „APOLLO“. Wszystko co żyje będzie pękało ze 
śmiechu!!! Najprzedniejsza uczta rozkoszy, dowcipu i wesołej piosenki! Jak Polska Polską, nie 
stworzono jeszcze u nas takiego arcydzieła fil raowego. 


(o mój mąż robi w nocy? 


świetna, arcydowcipna komedja, obfitująca w przezabawne epizody i pomysłowe sytuacje — nie 
mająca sobie równych pod względem humoru, uroku i werwy! Bajeczne przygody! Pikantne 
Qui pro quo! Awanturnicze komplikacje! W głównych rolach — najznakomitszy komik polski 
Lopek KRUKOWSKI oraz: Marja Gorczyńska, Tola Mankiewiczówna, Michał Znicz, R. Giera- 
siński, K. Tom, F, Jarossy, W. Biegański i in. Reżyser: Micha] Waszyński, Muzyka: Jerzy Peters- 
burski. Kto nic widział Lopka Krukowskiego w iej komedji — ten nie śmiał się jeszcze nigdy 


w życiu prawdziwie! 


Poranki: sobota dnia 17 bm. o godz. 3-ciej pop.,nicdziela dnia 18 bm. o godz. 10 i 12-tej. 


Przegląd gospodarczy 


Rewidenci nie mogą dochodzić sądownie 
kosztów rewizji od spółdzielni 


Ważne orzeczenie Sądu Okręgowego w Krakowie 


Według dotychczasowej praktyki rewidenci, de- 
iegowani przez Radę Spółdzielczą do przeprowa- 
dzania rewizyj w spółdzielniach, niezrzeszonych 
w żadnym z istniejących związków rewizyjnych, 
domagali się od tych spółdzielni bezpośrednio wy- 
nagrodzenia kosztów rewizji według norm, usta- 
lonych przez Radę Spółdzielczą. Skoro zaś rewi- 
dowane spółdzielnie nie mogły w przeważającej 
ilości wypadków opłacać tych kosztów, które do- 
chodziły do bardzo wygórowanych sunt rewiden- 
ci wytaczali tym spółdzielniom kosztowne proce- 
sy sądowe 

Spółdzielnie broniły się wprawdzie w postępo- 
waniu sądowem, że rewidenci nie mają bezpośre- 
dniego prawa domagania się od nich kosztów re- 
wizji, albowiem takie prawo przysługuje w myśl 
ustawy o spółdzielniach tylko Radzie Spółdziel- 
częj, jako organowi, wyznaczającemu rewidenta, 
atoli sądy, nie uwzględniały tego zarzutu i zasą- 


t 
dzały we wszystkich wypadkach spółdzielnie na 
zapłatę kosztów rewidentom. 

Ostatnio jednak Sąd Okręgowy w Krakowie na 
Skutek odwołania wniesionego przez Spółdzielnię 
Kred. żyd. Urz. Pryw. od wyroku Sądu Grodzkie- 
go, którym ten Sąd przysądził rewidentowi p. B. 
koszty rewizji w kwocie zł. 160, po wywodach 
zastępcy pozwanej spółdzielm apl. adw. Dra Fe- 
dergriina wydał zasadnicze orzeczenie o sygn. I. 
Ca 2044/34, mocą którego zmienił zaskarżony wy- 
rok I. instancji i oddalił w całości powództwo 
rewidenta, przyjmując zgodnie z wywodami za- 
stępcy pozwanej spółdzielni, że 1ewident nie ma 
po myśli ustawy o spółdzielniach prawa bezpo- 
średniego i samodzielnego dochodzenia kosztów 
rewizji od rewidowanej spółdzielni, a prawo ta- 
kie przysługiwaloby odnośnie spółdzielni niezrze- | 
szonych tylko Radzie Spółdzielczej, 
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Rzemieślnicy-Zydzi powinni wyzyskać ; 


31 grudnia br., a więc już za kilka tygodni u- 
pływa ostateczny, termjin legahzacji warsztatów 
rzemieślniczych i wydawania kart  rzemieślni- 
czych, bez których nie wolno będzie trudnić się 
samodzielnie rzemiosłem. W chwili obecnej po- 
winni o tem przedewszystkiem pamiętać ci rze- 
mieślnicy, którzy ptzed rokiem 1927 prowadzili 
samodzielnie warsztat, ponieważ do 31 grudnia 
br. mogą oni jeszcze korzystać z tzw. praw na- 
bytych i ubiegać się okarty rzemieślnicze nawet 
jeśli nie posiadają patentu za rok 1927, lecz mogą 
przedłożyć dowody, że w owym roku prowadzi- 
li warsztat. Po 31 grudnia br. niezalegalizowane 
warsztaty ulegną zamknięciu, co dla każdego rze- 
mieślnika Żyda stanowi katastrofę. 

"Akcja podjęta przez Zjednoczony Komitet dla 
Spraw Rzemiosła Żydowskiego w seikach miast 
i miasieczek w Polsce dała już znaczne wyniki. 
Wystarczy wskazać, że w Będzinie np. złożono 
44U podań o karty rzemieślnicze, w Kowlu 320, 
w Brześciu 312, w Białymstoku 214, w Sosnowcu 
200, w Włodzimierzu 200, w Krzemieńcu 150, w 
Baranowiczach 149 itd. To samo dolyczy dzie- 
siątków innych miast į miasteczek. Jasnem jest 
jednak, że wiele tysięcy żydowskich rzemieślni- 
ków w Polsce wciąż jeszcze nie zdają sobie spra- 
wy z grożącego im niebezpieczeństwa, albowiem 
warszłaly ich nie są jeszcze zalegalizowane. Wszy 
scy ci rzemieślnicy, zarówno ci, którzy mogą ko- 
rzystać z tzw. praw nabyiych oraz ci, którzy mo- 
ga uzyskać kartę rzemieślmczą na drodze dyspen- 
Sy, powinni natychiniast bez Żadnej zwłoki po- 
czynić starania o zalegalizowanie ich warszta- 
tów. Pamiętać przytem należy, iż wymagane są 
różne dokumenty, których uzyskanie wymaga czę- 
sto sporo czasu. 

Oprócz organizacyj rzemieślniczych również 
Zjednoczony Komitet dla Spraw Rzemiosła Ży- 
dowskiego w Warszawie (Szkolna 4) oraz na pro- 
wincji udziela zainteresowanym dokładnych in- 
formacyj o zalegalizowaniu warsztatów. 


Przedsiębiorstwa zaufania 
publicznego 


Jak już donosiliśmy opracowany został projekt 
ustawy o przedsiębiorstwach zaufania publiczne- 
go. Jak słychać, za przedsiębiorstwa zaulanią pu- 
blicznego mają być uzname instytucje wykonujące 
ochronę cudzego mienia w tym wypadku jednak 
tylko, gdy czynność ta nie wynika z oddania tego 
mienia ma skład, przechowanie lub w zastaw. Ró- 
wnież za przedsiębiorstwa zaufania publicznego 
«znane być mają instytucje, których zadaniem jest 


uzyskiwanie wiadomości o określonych osobach 
lub rzeczach w celu udzielenia tvch wiadomości 
klijentom, z wyjątkiem jednak wiadomości o sto- 
sunkach kredytowych i zdolności płatniczej. Za ta- 
kie przedsiębiorstwa będą uznane równicż przed 
siębiorstwa udzielające informacyj w sprawach 
podanych do publicznej wiadomości lub publicz- 
nie znanych. Dalej przedsiębiorstwami zaufania 
publicznego będą instytucje, którym powierzane 
jest dochodzenie cudzych roszczeń majątkowych, 
(oczywiście nie będzie lo dotyczyć adwokatów). 
Wykonywanie uslug w zakresie podróży i tury- 
styki również powoduje zaliczenie przedsiębior- 
stwa do kategorji przedsiębiorstwa zau'ania pu- 
blicznego. Ponadto ustawą mają być objęte przed- 
siębiorstwa, których działalność obejmuje: pośre- 
dnictwo w? najmie lokali, urządzanie widowisk, 
usługi osobiste oddane przez wypełnianie w za- 
stępstwie klijentów zleconych przez nich czynno- 
ści, a także: pośrednictwo w zawieraniu mal- 
żeńsiw oraz ochronę osobistą. Według dalszych u- 
zyskanych przez nas informacyj projekt ustawy 
określa ramy działalności dla tych przedsię- 
biorstw. Prowadzenie takiego przedsiębiorstwa 
wymagać ma pozwolenia władzy, a więc woje- 
wodów lub starostów, w zależności od rodzaju 
przedsiębiorstwa. Jak słychać, pozwolenie ma po- 
siadać charakier Ściśle osobisty i nie może być 
w Żadnej formie przekazane innej osobie, Równo- 
cześnie ustalone ima być jakiej osobie może być 
wydane pozwolenie. Jeśli chodzi o osoby prawne, 
lo musi być wyznaczony w tym celu specjalny 
kierownik działu, którego prowadzeni.. wymaga 
takiego pozwolenia. System pozwoień ma m. in. na 
celu większą kontrolę kwalifikacji osób, prowa- 
dzących wymienione przedsiębiorstwa. Trzy u- 
dzielaniu pozwoleń będą równocześnie pnirzebne * 
odpowiednie zabezpieczenia majątkowe. Należy, 


Konkurs na prace prawn.cze 


Rada Naczelna Związku Aplikantów Zawodów 
Prawniczych Rzeczypospoliej Polskiej ogłosiła 
konkurs na prace prawnicze, który odbędzie się 
pod protektoratem ministra sprawiedliwości. 

Konkurs obejmie prace w dziale prawa karne- 
go, prawa cywilnego oraz prawa handlov:ego. Zą 
najlepsze prace w każdym z trzech działów prze- 
znaczone są po 3 nagrody pieniężne: pierwsza na- 
groda zł. 250, druga — 150 zł, trzecia — 100 zł 
Tematy prac są następujace: w dziale prawa kar- 
nego — stosowanie środków  zabezpieczających, 
ochrona czci w polskiem ustawodawstrie kar- 
nem, wpływ kryzysu gospodarczego na przestęp- 
czość; w dziale prawa. cywilnego: pożyczka pie- 
niężna w świetle Kodeksu Zobowiązań (x uwzglę- 
dnieniem ustaw związkowych), ochrona wierzy- 
ciela w Kodeksie Zobowiazań. skutki noraczenia 


dodać, iż w obecnym stanie prawnym dziedzina 
objęta projektem jest częściowo regulowana pra- 
wem przemysłowem, częściowo zaś dzielnicowe- 


mi przepisami państw zaborczych, uznauwemi za 
przestarzałe. 
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„DŁUGOLETNI CZYTELNIK": Może Pan pre- 
tensję swą przeprowadzić w drodze sądowej, mu- 
si jednak Pan to uczynić przez adwokata. Adre- 
sów adwokatów ze względów zasadniczych nie 
podajemy. 

„PRACOWNIA BIELIZNY*; 1) Według nowej 
ordynacji podatkowej, ruchomości, stanowiące 
własność osób trzecich nie podlegają zajęciu za 
podatek obrotowy płatnika. 2y Przepis ten doty- 
czy tylko należności, powstałych po dniu 1. paź- 
dziernika br. tj. po terminie wejścia w życie no- 
wej ordynacji podatkowej. Zaległości podatkowe 
podpadają jednak pod dawne przepsy, w myśl 
których „władza skarbowa ma prawo zająć rucho- 
mości należąec do przedsiębiorstwa, bez wzgiędu 
na to, czy stanowią one jego własność, czyteż nie. 
Ponieważ jednak istnieje w tej sprawie okólnik 
Min. Skarbu, wyjaśniający, że władze skarbowe 
nie powinny ruchomości, nie stanowiących wla- 
Sności płatnika egzekwować za należności podat- 
kowe, sądzimy, ** Urząd Skarbowy zgodzi się na 
wyłączenie tej maszyny z pod zajęcia. 

„WŁAŚCICIEL NIERUCHOMOSCI“: Min. Skar- 
bu w okólniku z d, 6 grudnia 1927 L. D. V. 364/3/27 
wyjaśniło, że za „nowy“ budynek uważa się tak- 
że dom, Wzniesiony w miejsce budynku zburzone- 
go, obojętnie w jaki sposób. Nie stoi zatem na 
przeszkodzie uznaniu budowli za nową, gdy w 
skład „nowego“ budynku weszła jakaś część sta- 
rego budynku przebudowana do gruntu, byleby ta 
część, ze względu na rozmiar i na znaczenie ze 
stanowiska gospodarczego i technicznego nie po- 
zbawiała budowli charakteru „nowej“, a) Może 
Pan się starać o potrącenie dochodów z całego 
domu. b) i c) Może Pan żądać zwrotu w myśl ko- 
munikatu Min, Skarbu z dn. 26 marca 1932. 

„STAŁY CZYTELNIK ZE SĘDZISZOWA: W 
myśl par. 54 p. 2 rozporz. wykonawczego do ordy: 
nacji podatkowej „nie uważa się za prawidłowe 
ksiąg, w których nieujawnione są firmy lub na- 
zwiska odbiorców i dostawców przy hurtowym 
zakupie i sprzedaży towarów . Jeżeli Pan zatem 
prowadzi hurtowy handel, to oczywiście musi 
Pan w swych księgach ujawniać nazwiska wszyst- 
kich dostawców i odbiorców. 

„S. D. PROWINCJA“: Rozn. Prez. R. P. z dn. 
6. 2. 1928 (Dz. Ust. Nr. 25 poz. 202), uzupełnione 
zmianami, zawartemi w rozp. Prez. R. P. z dn. 
3 12. 1930 (Dz, Ust. Nr. 86 poz. 663) mówi jedynie 
o uprawnieniu do kierowania roboiami budowla- 
nepi (art. 358—371), nie określając nigdzie jakich 
robotników musi kierownik budowy przyjąć. Na- 
Szem zdaniem, utrudnienia, stawiane Panu przez 
magistrat są nieuzasadnione i powinien Pan zażą- 
dać od odnośnego referenta zapodarnia Panu prze- 
pisów ustawy, na których się opiera stanowisko 
magistralu. 

„KOE WATIK“: Sprawę 'e może Pan latwo 
przeprowadzić, jednak bez pomocy adwokała nie 
uda się Panu niczego zrobić, Brzmienia Pańskie- 
go pseudonimu nic zdołaliśmy odcylrować nale- 


życie. 

[Ee] 
niesolidarnego; w dziale prawa handl^`wego — 
księgi handlowe jako dowód, kup'ec rejeslrowy w 
świetle kodeksu handlowego, sprzedaż na raty 
Praca nie może przekraczać 25 iron p.sma ma- 
szynowego © podwójnym wierszu, na papierz3 
„podaniowym”, Prace powinny być opatrzone w 
godło, nazwisko i adres autora z.łączyć należy w. 
kopercie zaopatrzonej w to samo godło. Prace na 
konkurs nadsyłać należy pod adresem p. Jerzego 
Wielowiejskiego, Warszawa, Smolna 26/28 w: ter: 
minie do t stycznia 1935 r. 


BOJKOTUJCIE FILMY 
ZHITLEROWSKICH NIEMEECI 
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„NGWY DZIENNIK“ sobote 17. XI. 1934. 


Unowocześnienie polskiego prawa autorskiego 


W najbliższych dniach wniesiony będzie do 
Sejmu projekt ustawy nowelizującej przepisy o pra 
wie autorskiem, skodyfikowane w ustawie z dn. 
29-go marca 1926 r. 

Ustawa o prawie autorskiem z 1926 r. naogól 
wytrzymała próbę życia, a ujęcie poszczególnych 
jej przepisów, oparte na zrównoważeniu szeroko 
pojętych uprawnień twórcy z jednej strony, a po- 
trzeb i interesów społecznych — z drugiej, nie wy 
woływało poważniejszych zastrzeżeń. Jednakże 
rozwój pojęć o zakresie własności intelektualnej, 
znajdujący swój wyraz w ratyfikowanej przez Pol- 
skę nowej redakcji konwencji berneńskiej, szybki 
rozwój 1adjofonji i wrzost jej znaczenia społeczne- 
go, oraz nowe p jęcie „prawa ciągłości* (droit de 
suite) ustalające prawo twórcy do korzystania z 
podwyższonej wartości jego dzieła — wszystko to 
skłoniło Rząd do przedłożenia Sejmowi noweli do 
ustawy o prawie autorskiem. Przy sposobności 
przejrzano cały tekst ustawy, wprowadzając w 
nim pewne zmiany redakcyjne, mające na celu 

ż jaśniej ustawodawcy, 
bądź dostosowanie tekstu do nowych polekich kn- 
a ksów. 

Do zasadniczych problemów, które umormuje 
nowela do ustawy © prawie autorskiem, należy 
wprowadzenie epecjalnych przepisów, dotyczą- 
cych radjofonji. Społeczne znaczenie radjofonji 
wymagało pewnego ograniczenia praw autorskich 
w dziedzinie udzielania *zezwołania przez autora 


na transmisje radjowe utworu. Zgodnie z tezami 
nowej, opracowanej na konferencji w Rzymie, fre- 
dakcji konwencji berneńskiej, Rząd polski zdecy- 
dował się w interesie społecznym na wprowadze- 
nie przepisu, zezwalającego władzy (w osobie mi- 
nistra spraw wewnętrznych) na upoważnienie do 
rozpowszechniania dzieła zapomocą radja nawet 
bez zgody twórcy. Ten nowy rodzaj „wywłaszcza” 
nia radjofonicznego* musi, oczywiście, mieścić się 
w ramach postanowień konstytucji o własności pry 
watnej i dlatego nowela przewiduje dla autora słu- 
szne odszkodowanie za wykonanie jego utworu 
przez radjo bez jego zgody, ale ze względu na 
„wyższą użyteczność”, 

Drugiem ważnem zagadnieniom, unormowanem 
przez nowelę, jest wprowadzenie owego „prawa 
ciągłości*, Wprowadzono je przez przepis, przewi- 
dujący, iż twórca ma prawo do udziału w wyso- 
kości 20 proc. w przewyżce ponad połowę, którą 
dzieło jego uzyskało przy sprzedaży w stosunku 
do poprzedniej ceny sprzedażnej. Narazie wprowa- 
dzono postanowienie to tylko w stosunku do dzieł 
sztuki plastycznej. Prawo ciągłości ma charakter 
publiczny i zrzekać go się nie można. zasadę pra 
wa ciągłości przeprowadzono zarówno przy Sprze- 
dażach publicznych, jak i odbywających się w in- 
nej drodze. 

Pozatem nowela do ustawy o prawie autorskiem 
normuje szereg tez mniejszego znaczenia. 


Japońskie szpiegostwo ogarnia 
całą Europę 


O szpiegostwie japońskiem wie się i pisze bardzo 
mało, dlatego, że jest ono świetnie zakonspirowane 
dla oczu Europejczyka, 

W jakich maskach pracują szpiedzy Japonji, na 
to pytanie odpowiedź jest trudna. Pytanie powinno 
właściwie brzmieć: którzy z jeżdżących po świecie 
Japończyków nie jest szpiegiem? Faktem bowiem 
jest, że każdy z podróżujących Japończyków, bez 
względu na to, w jakim specjalnym celu jedzie, ma. 
obowiązek dostarczyć swemu rządowi informacyj 
z obserwacyj, jakie poczynił. 

Jeszcze doniedawna wyśmiewano „dziscinną cic- 
kawość* podróżujących Japończyków, którzy sta- 
le dowiadywali się o wszystko, Z największą u- 
przejmością żaspakajanó ten „głód wiedzy”, ob- 
szernie i szczegółowo opowiadając miłym gościom, 
co chcieli wiedzieć. Skutek tego jest taxi, że dzi- 
siaj przemysłowcy amerykańscy prowadzą rozpacz- 
liwą wałkę z przemysłem japońskim, który wzoro- 
wany jest ściśle na tych metodach konkurencyj- 
nych, których się Japończycy nauczyli od Amery- 
kanów. 

Charakterystyczne światło na metody, jakiemi 
się posługują Japończycy, rzuca opowiadanie pe- 
wnego jeńca, który będąc w niewoli na Syberji, ze- 
tknął się tam z wielu Japończykami, k 

W Charbinie, ówczesnej stolicy Mandżurji, po- 
znał on w roku 1919 kapitana 18-go japońskiego 
pułku piechoty, tam stacjonowanego, nazwiskiem 
Chirochi Takagawa, o którym miał dane do przy- 
puszczeń, że trudni się on szpiegostwem. W reko 
1920 spotkał go ponownie w Kalkucie, te jest w 
Indjach angielskich. Japończyk wydał mu się nie- 
mile zaskoczony tem spotkaniem i pożegnał się 
szybko. Gdy jeniec ów wrócił na okręt, zapytał go 
ktoś z załogi, dlaczego wdawał się w rozmowę i 
przywitał się tak uprzejmie z portjerem japońskie- 
go domu publicznego. Zdumiony jeniec oczywiście 
oświadczył, że to musi być pomyłka, gdyż Japoń- 
czyka zna dobrze, jako kapitana 18 pułku piecho- 
ty japońskiej. 

By t- wątpliwości rozproszyć, udano się do owe- 
go domu. Jakież było zdumienie byłego jeńca, gdy 
w portjerze ubranym w kimono i kłaniającym się ze 
czctą Europejczykom, rozpoznał znajomego kapi- 
tana, Takagawę, ` 


Prof. Banse wzywa do krucjaty 
przeciw Anglji 
Berliński korespondent „Morningpost” — 


zwraca uwagę na nowe dzieło prof. Ewalda 
Banse'a, speca od „Wehrwissenschaft” i 


O jednolte stanowisko M.zrachi 
i rew.zjonistów 
wobec Egzekutywy sjon'stycznej 


Do Warszawy nadeszła wiadomość, że w 
| związku z zawartą w Londynie ugodą po- 
| między Org. Rewizjonistyczną przybywa w 
, najbliższych dniach do Warszawy p. Włodzi- 
mierz Żabotyński. 

Wczoraj odbyło się posiedzeniz egzekuty- 
wy org. ,„Mizrachi” z udziałem członka egze- 
kulywy światowej org. „Mizcachi”, rabina 
Fiszmana. Na posiedzeniu uchwalono wyty- 
czne dla kierownictwa ,Mizrechi” podczas 
pertraktacyj, które odbędą się pomiędzy „Mi 
zrachi” a rewizjonistami w sprawie jedno- 
litego stanowiska wobec egzekutywy sjoni- 
stycznej. 


Rew'z'on'ści pokłócili s'ę znowu 
z Egzekuływą Kongresu 


Św atowego 


Paryż (Tel. wł.) Rewizjoniści postanowi- 
li przesłać drugi memorjał do komisji Zagłę 
bia Saary przy Lidze Narodów, mimo, że 
Żabotyński przyrzekł, iż nie będzie prowa- 
dził żadnej akcji bez wisuzy Żydowskiego 
Kongresu Światowego. 

Jak już donosiliśmy, osiągnięto niedawna 
w związku z petycją na rzecz Żydów w Za- 
głębiu Saary porozumienie pomiędzy rewi- 
zjonistami i Żydowskim Kongresem świato- 
wym. Żabotyński ziożył nawet oświadcze- 
nie, że sam zajmie zarezerwowane dla nie- 
go stanowisko w Egzekutywie Światowego 
Kongresu. Dlatego leż zerwanie układu i 
przesłanie drugiej petycji przea rezerwistów 
wywołało silne wrażenie w kołach żydow- 
skich. 
GEEFT R WREYT SCI 


profesora politechniki w Brunszwiku. Dzie- 
ło to pt. „Co Niemiec wiedzieć musi o zagra 
nicy” kontynuuje myśli zawarte w poprzed 
nich dziełach „Raum und Volk im Weltkrieg’ 
i „Wehrwissenschaft”. M. in. rozpatruje au- 
tor możliwości inwazji niemieckiej do An- 
gljj i dochodzi do przekonania, że taka in- 
wazja jest zupełnie możliwa. Zniszczenie im 


Specjalista chorób ocznych 


b. lekarz Kliniki Prof Sachsa we Wiedniu 
ordynnje w Katowicach 
ul. Mickiewicza 8 Telefon Nr. 345-60 


|do motion 6. o use "wy „ASY Ka | 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


«m TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Gościn- 
ne występy znakomitej pary artystów Jonasa 
'Turkowa i Djany Blumenfeld. Wczorajsza pre- 
mjera głośnej sztuki Golda „Dr Levy“ (Piętno 
rasy) odniosła nadspodziewany sukces. Dziś pią- 
tek teatr nieczynny. Jutro 2 przedstawienia szlu- 
ki „Dr. Levy“. Przedsprzedaż biletów w firmie 
A. Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu popularnem komedja P. Ber- 
tona „Piękna Marsyljanka*. Jutro o godz. 4-lej 
pop. przedstawienie dla dzieci „Robinson Kruzoc“ 
M. Billiżanki i Tommy'ego. W niedzielę popołu- 
dniu komedja muzyczna „Domek z kart". 

— „CZLOWIEK, KTÓRY NIE PIJE“ W. RA- 
PACKIEGO. Jutro w sobotę ukaże się po raz 
pierwszy na naszej scenie zabawna krotochwila 
Wincentego Rapackiego pt. „Człowiek, który nie 
pije”, ciesząca się dotąd dużem powodzeniem na 
scenie Teatru Letniego w Warszawie. 

— „TA BANDA PIĘKNIE GRA“ — oto rewja 
która wchodzi dziś w piąlek na afisz teatru re- 
wji „Bagatela“, Rewja dzisiejsza wyposażona 
jest w szereg kapitalnych pomysłów, wprowadzo- 
nych poraz pierwszy przez Lopka Boruńskiego. 
Współudział w dzisiejszej rewji bierze cały ze- 
spół artystyczny Bagatełi, złożony, z 20 osób. 


—— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


ADRIA; „Czy Lucyna to dziewczyna* (Bodo, 
Smosarska) 

APOLLO: „Co mój mąż robi w nocy?* 

ATLANTIC: „Marzenia miłosne“ (Ryszard Tau 
ber) oraz „Szluka życia”, 

BAGATELA: „W blasku księżyca“ oraz rewja: 
„Ta Banda pięknie gra“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Nie zdradzaj”. 

PROMIEŃ: „Świat bez mężczyzn“ i „Mumja* 
(Borys Karloff). 

SLONKO: „Fantomas“ (Ricardo Cortez) i „Uli- 
ca w poprzek“, 

SZTUKA; „Koci pazur“ (Harold Lloyd) 

ŚWIT: „Pożar nad Wołgą” (Albert Prejean, In- 
kiszynow). 

UCIECHA: „Frasquita* (komedja muzyczna wg 
Lehara). 

WANDA: „Viva Villa* (Wallace Beery). 


dr 


Londyn święci rocznicę zawieszenia 
broni 


perjum angielskiego powinne być celem nie | W rocznicę zawieszenia broni w wojnie świiatow 


ieckiej polityki zagranicznej, 


wej odbyła się w Londynie uroczystość z udztąan 
łem króla Jerzego. Na poumiku Niezuznego ŻAR: 
niama złożył król Jerzym mapaniały wieniec * 


„ATLANTIC*, Stradom 15. 
wał miljony! 


„NOWY DZIENNIK“ eobota 17. XI. 1934. 


Rewelacja dnia! Te mat rozmów calego Krakowa. Film, który koszto- 
Ryszard TAUBER w arcydziele filmowem, jakiego nie znała dotąd kinematografja 


MARZENIA MIŁOSNE 


Muzyka Franciszka Schuberta, Ryszard Tauber śpiewa między innemi slynną 
flehen meine Lieder“ ponadio kapitalne cacko fil mowe reż. Ernesta Lubicza 
w głównych rolach Gary Cooper, Fredrie March, Mirjam Hopkins, 


Serenadę „Leise 
„SZTUKA ŻYCIA, 
Początek seansów o godz. 5, 


180, 915, w sobotę i niedzielę o godz. 3 pop. 


Poranki w niedzielę o godz. 10 i 12 przedpoł. z tego programu. 


Wiador 


Przed wyborami dû Rady miejskiej 
w Przemyślu 


Nasz korespondent przemyski donosi: Zgodnie 
z naszemi przewidywaniami wniesiono aż 6 list 
w okręgu IV m. Przemyśla, gdzie odbędą się po- 
nowne wybory do Rady! miejskiej, wtem 3 pol- 
skie (sanacja, endecja i PPS), 2 żydowskie i 1 ko- 
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munistyczna pod firmą „Zjednoczenia robotni- 
kow, biedoty i inteligencji prac.". 

Z żydowskich lista personalna p. aptekarza 
Laufera posiada minimalne widoki, ponieważ 


nie reprezentuje żadnego kierunku ideowego, ani 
gospodarczego, a jest jedynie wyrazem „dobrej 
woli“ kandydata uzyskania mandatu, Żywsze za- 
interesowanie wzbudziła wysunięta przez żyd. 
sfery kupieckie i rzemieślnicze lista „Żydowskie- 
go Komitetu na Zasamiu', z ramienia której kan- 
dyduje tamtejszy rzemieślnik Engel. CGzołowym 
kandydatem listy tej był kupiec zasański Abra- 
ham Laufer, który z przyczyn niewiadomych zo- 
stał skreślony przez Komisję Wyborczą z listy 
kandydatów. Ze względu na stosunkowo niezna- 
czny procent ludności żydowskiej w tym okręgu 
— zdobycie mamdatu przez Żydów jest bardzo tru 
dne zwłaszcza wobec istnienia listy personalnej 
p. mgra Laufera, Wybory odbędą się w niedzie- 
lę dnia 18 bm. 


Wyrok śmierci w Przemyślu 


W wojskowym sądzie w Przemyślu ogłoszono 
wyrok w sprawie dezertera Stanisława Sroki, 
oskarżonego o dwukrotne morderstwo. Sroka 
skazany został ma karę Śmierci przez rozstrzela- 
nie, Wyrok został zatwierdzony przez dowódcę 
korpusu gen. Głuchowskiego, który polecił go wy 
konać. Skazaniea odwołał się do łaski p. Prezy- 
denta i o godz. 1330 nadeszła odpowiedź odmo- 
wna. Egzekucję wykonał płuton 5 psp. 


Echa potwornego napadu 
w lodłówcee Tuchowskiej 


Z Jasła pisze nasz korespondent: Miaslo nasze 
znajduje się ciągle pod silnem wrażeniem ohy- 
dnego morderstwa, jakie dokonane zostało w ub. 
tygodniu na dwóch kobietach żydowskich z Ołpin 
obok Jasła. Mieszkańcy żydowscy Ołpin są bar- 
dzo biedni, a szczególnie pozostałe rodziny po 
ofiarach pozoslają w skrajnej nędzy, mamy je- 
dnak nadzieję, że. pobliskie kahały i instytucje 
filantropijne pospieszą z pomocą nieszczęśliwym. 
Jak się dowiadujemy, zbrodniarze staną prawdo- 
podobnie podczas najbliższej kadencji przed 6ą- 
cem przysięgłych w Jaśle z uwagi na fakt, że 
większość świadków do rozprawy wezwać się 
mających mieszka w siedzibie naszego sądu okrę- 
gowego. 


Znowu boesfjalski napad pod Tarrcwem 


Trzech uzbrojonych bandytów napadło onegdaj- 
szej nocy na dom szynkarza Fajwla Ilirschmana 
w Ryglicach pod Tarnowem. Bandyci licząc na 
większą gotówkę, której nie znaleźli, po dotkli- 
wem pobiciu i związaniu żony Hirschmana, Bli- | 
tny, wydarli jej z uszu brylantewe kolczyki, po- 
czem wpadli na szatański pomysł, aby torturami 
wymusić na lIlirschmanie wskazanie miejsca, 


Młoda miljonerka w niewoli 
u gangsterów 

W tych dniach przyjechała do Londynu mis Ma- 
ry Me Clroy, która w zeszłym roku była bohaterką 
głośnego procesu uprowadzania przez gangsterów. 

Młoda, piękna Amerykanką opowiada. Dziw- 
nym przypadkiem byłam sama w domu i siedzia- 
łam właśnie we wannie. Nagle drzwi się otworzy- 
ły i wtargnęło kilku elegameko ubranych młodych 
ludzi. Nie zważając na mój krzyk, narzucili mi 
płaszcz kąpielowy i mimo mego oporu wywieźli w 
limuzynie do jakiegoś domem, i skrępowaną umie- 
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gdzie są ukryle pieniądze, poczęli mu pałić pod 
stopami świece, a gdy i to nie pomogło, gdyż drę- 
czony w nieludzki sposób szynkarz, nie mógł 
wskazać pieniędzy, których nie posiada, bandyci 
splądrowali szynk i mieszkanie, zabierając to- 
war, biżuterję i około 600 zł, poczem zbiegli, 
Nadmienić nałeży, że jest to drugi z rzędu na- 
pad w Ciągu kilku dni na szynk Firschmana, 


Afera posła Wojciechowskiego 


Na pierwszem posiedzeniu Sejmu marszałek od- 
czytał nazwiska posłów, których wydania doma- 
gają się sądy. Mało kto słyszał, że w spisie po- 
słów, których nietykalność zostaje zakwestjono- 
wana, znajduje się również poseł klubu BB. Woj- 
ciech Wojciechowski, prezes Związku Drużyn 
Konduktorskich. 

Krążą pogłoski, że jeszcze przed przekazaniem 
sprawy sądom, klub BB. zwrócił uwagę posła 
Wojciechowskiego, że wysunięto przeciw niemu 
zarzuliy podobne db oskarżeń, postawionych po- 
Słowi Idzikowskicmu. Poseł Wojciechowski nie 
wyciągnął jednak wniosków z tego ostrzeżenia i 
nie skierował sprawy do sądu klubowego. 

Tymczasem prokurator zebrał obfity materjał 
w sprawie Wojciechowskiego i zwrócił się o wy- 
danie posła do Sejmu. Według wniosku prokura- 
tora o wydanie, pos. Wojciechowski stoi pod za- 
rzutem przestępstwa z art. 2 w związku z art. 293 
K. K. Par. 2 art. 290 brzmi: „Jeżeli sprawca uza- 
leżnia czynność urzędową od oirzymania dla sie- 
hie lub innej osoby korzyści majątkowej lub oso- 
bistej, albo przyjmuje korzyść taką lub jej obie- 
tnicę za czynność, która sprzeciwia się lub ma się 
sprzeciwiać ustawie, podlega karze więzienia do 
lat 10“. Art. 293 zaś opiewa: „Kto urzędnika lub 
inną osobę, wymienioną weart. 292, nakłania do 
popełnienia przestępstw, określonych w rozdzia- 
le niniejszym (Przestępstwa urzędnicze), albo u- 
dziela im pomocy do popełnienia tych przestępstw 
podlega karze jako podżegacz lub pomocnik“ 


Zajścia podczas egzekucji 


W Warszawie przy ul. Widok 16 do sklepu kra- 
wieckiego Natana Zyngfogla przyszedł sekwestra 
tor z 2 tragarzami, celem zabrania zajętych me- 
bli za zalegle podatki, Zynglogel, żona jego He- 
lera oraz synowie Jakób i Mieczysław stawili 
czynny opór nie pozwalając zabrać mebli. Wów- 
czas policjant wezwał do pomocy jeszcze 3-ch po- 
sierunkowych, a nadto przybyli referent egzeku- 
cyjny, kierownik działu egzekucyjnego i naczelnik 
V urzędu skarbowego. W czasie szamotania się, 
zostały wybite trzy szyby w bocznej kabinie wy- 
stawy. Na platformę zabrano ladę sklepową, lu- 
stro, wieszak stojący, 2 krzesła, a nadto aparat 
kinowy, pozostawiony chwilowo w sklepie przez 
jednego z klijentów. Zajście wywołało duże zbie- 
gowisko na ulicy, 


Włzmanie do mieszkania rabina 


Włamanie do rabina dukielskiego w Jaśle zo- 
stało dokonane przez nieznanych sprawców, któ- 
rzy zrabowałi z mieszkania synowej ze znajdują- 
cego się tamże kufra biżuterję, złole monety oraz 
gotówkę wartości około 3.000 zł. Policja jest już 
na tropie sprawców. 


ścili w małej celce. Zachowywałam się spokojnie, 
chociaż byłam przygotowana na najgorsze, 

Muszę przyznać, że obohodżono się ze mną do- 
brze. Gangsterzy dawali mi dobrze i obficie jeść, a 
nawet papierosy i whisky. Gdy po 30 godzinach 
więzienia przyszedł okup od mego ojca, w kwocie 
6.000 funtów, moż dozorcy cieszyli się moją wol- 
nością niemniej odemnie. Naogół może praeżycia 
były wcale ciekawe i nawet w przybliżeniu nie tą- 
kie straszne, jak się je zwyczajnie maluje. Jest mi 
tylko bardzo przykro, że jako świadek mimowoli 
przyczyniłam się do wydania wyroku śmierci na 
przywódcę bandy, Mo Gree. 
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Jak wiadomo, odbyta w ub. niedzielę w Krako- 
wie konferencją kierownictwa Światowego Zwiąż 
ku Ogólnych Sjonistów z przedstawicielami war- 
szawskiego K. C., nie doprowadziła do przystąpie- 
nia warszawskiego K. C. do Związku. W sprawie 
tej odbył wspólpracownik „Naszego Przeglądu“ 
rozmowę z jednym z czołowych działaczy sjonisty- 
cznych w Polsce, który oświadczył co następuje: 

Jest pożałowania godnem, że nie doszło do 
porozumienia pomiędzy K. C. Sjon. w Warsza- 
wie a Światowym Związkiem Ogólnych Sjoni- 
stów. Powstaje uzasadnione mniemanie, że K. © 
Org. Sjon. w b, Kongresówce — t j. „Al Ha- 
miszmar*, jest jedyną i prawdopodobnie ostatnią 
grupą w sjoniźmie, która nie poddaje się ogól- 
nej tendencji pokoju i konsolidacji. 

Jest to zjawisko wprost Śmieszne, by w cza 
sie, kiedy odbywają się skuteczne rokowania 
pomiędzy Zabotyńskim a Ben-Gurjonem, nie mo- 
gło dojść do zgody pomiędzy Związkiem Ogól: 
nych Sjonistów a K. C. Org. Sjon. w b. Kongre- 
sówce Argument K. C., że nie może poddać się 
ogólnej dyscyplinie przed odbyciem się uastęp- 
nej narady jest tylko czczą wymówką. Isto- 
tą Światowego Związku Ogólnych  Sjonistów 
jest właśnie przeprowadzona ze skutkiem zasa- 
da, że poszczególne grupy i osoby, które przy- 
stąpiły do Związku Ogółnych Sjonistów, podda- 
ły się bez zastrzeżeń ogólnej dyscyplinie. Z 
chwilą powstania Światowego Związku Ogól- 
nych Sjonistów ustała dyskusja w obozie Ogól- 
nych Sjonistów na temat dążeń separatysty- 
cznych. Jedynie K. C. warszawski przez swe po- 
stępowanie potwierdza separatystyczne tenden- 
cje w całej pełni. 

| O R OE) 

Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowych, braku 
apetytu, atomji kiszek, wzdęaiach, zgadze, odbiją- 
niach, ogólnem podrażnieniu, bólach głowy migren- 
wych zastosowania 1—2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa* wywołuje doskonała 
opróżnienie przewodu pokarmowego. Zalecana przez 
lekarzy. 
|--o R > O | 


Mistrzyni Świata cieszy się 
swemi trofeami 


Plywaczka o sławie Światowej, młodziutka Ilo: 

łenderka Willie den Ouden, zdobyła w swej ka- 

rjerze wiele wspaniałych nagród. Przeglądając 

je codziennie, marzy młoda sportsmenka o wciąż 
nowych sukcesach. 


EERIE EK WOT EEL AA 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA, 45 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XI. 1934. 


ECHA ZE ŚWIATA 
Doumergue w domu 


Były premjer, Doumergue, „Gastounet“, jak go 
przezywają zdrobniale pisma humorystyczne i pu- 
bliczność bułwarowa, cieszy się we Francji dużą 
popularnością. Jego wieczny uśmiech zjednał mu 
już ów przydomek „Gastonka”* za czasów, gdy był 
prezydentem. 

Po obecnej burzliwej przeprawie z frakcją ra- 
dykalną, po wycofaniu się z życia politycznego, 
wraca Doumergue z powrotem do swego ulubio- 
nego majątku w Gaskonji, do słonecznego Tour- 
nefcujlle, gdzie spędził większą część zasłużonego 
dobrze spokoju po wygaśnięciu mandatu prezy- 
denta republiki. 

Tournefeuille, piękna wioska gaskońska, znaj- 
duje się w odległości 54 kilometrów od Tuluzy. 
Posiadłość rodziny Doumergue leży na niewiel- 
kiem wzgórzu, górując nad samem Tournefeuille. 
W starym, pięknym parku wznosi się dwór z 
XVIII wieku. Przybudówki nowoczesne, utrzyma- 
ne jednak w stylu głównego gmachu, tworzą 
skrzydła boczne. Ośrodek wnętrza tworzy wielki 
hall, w którym znajdują się cenne i piękne zbiory 
rzeżb, porcelany, rozmaitych okazów z kolonji 
francuskich, z Indochin, Marokko, Algieru, skąd 
je przywiózł Doumergue za czasów, gdy był przed 
stawicielem republiki na tych obszarach. W na- 
roźniku Znajduje się gabinet b. premjera, wielki, 
zalany światłem pokój, którego główną ozdobą 
jest bibljoteka, składająca się z około 10,000 to- 
mów. Doumergue spędza dużo czasu w gabinecie, 
czyta, pracuje. Biurko stoi przy wiielkiem, wenec- 
kiem oknie, przez które widać park i ciągnące się 
w dal łagodne wzgórza. 

Tyleż prawie czasu i uwagi co swoim książkom 
poświęca b. premjer kwiatom i oranżerji, któremi 
opiekuje się pani Doumergue. Pani domu w Tour- 
nefewille nosiła tytuł prezydentowej tylko 24 go- 
dziny, gdyż b. prezydent ożenił się w przeddzień 
wygaśnięcia swego mandatu — pierwszego do- 
stojnika republiki. 

Doumergue jest przywiązany ogromnie do swe- 
go Tournefeuille, spędza tam większą część ro- 


ku, czasem wyjeżdża do pobliskiej Tuluzy, rzad- | 


ko — do Paryża, gdzie posiada własny dom w po- 
bliżu Luku Triumfalnego. Wielki domator, pozo- 
staje jednak b. premjer w ścisłych stosunkach z 
bliskimi sobie politykami i odbiera codzień ogro- 
mną korespondncję Mieszkańcy Tournefeuille lu- 
bią go i cenią bardzo. „Olo, już wrócił nasz „dzie- 
dzic* — mówią — gdy wieczorem zabłyśnie świa- 
tło w oknach gabinetu“, 


: Architekt nowojorski, Mewes, opracował pro- 
jekt budowy wielkiego 9-piętirowego gmachu ho- 
telowego całkowicie wykonanego ze szkła. Szkie- 
let gmachu będzie, rzecz prosta, ze stali, jak we 
wszystkich nowoczesnych budynkach, ściany na- 
tomiast, zewnętrzne i wewnętrzne, będą z tafel 
szklanych i bloków. Szkło użyte do budowy bę- 
dzie nieprzeźroczyste, szyby zaś w całym gmachu 
zostaną wprawione ze szkła, które przepuszcza 
promienie ultrafjoletowe, zatrzymywane przez 
zwykłe szyby, Koszty budowy „szklanego hotelu“ 
sięgać mają 1 i pół milj. dol, co nie obejmuje, 
rzecz prosta, urządzenia wewnętrznego ani insta- 
lacyj. Projekt Mewes'a wzbudził wielkie zaintere- 


Bruno Adler 


Copyright by Michal Kacha — Verlag Praha. 


SprawaLeopo 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Smirnow — Prihoda 


Pod szumnym tytułem „Chóru Rosyjskiego“ wy- 
stąpił na koncercie Smirnowa pojedyńczy kwartet 
męski. Program złożony z lekkicn piosenek ludo- 
wych i mimiczny sposób ich podania wskazywały 
na nieco kabaretowy charakter tej produkcji, co 
jednak nie przeszkadza, że basista lej czwórki, 
zresztą dobrze ześpiewanej, posiada glos mogący 
iść na wagę złota. 

Śpiew Smirnowa wykazuje wciąż jeszcze pierw- 
szorzędną klasę wyszkolenia głosu i interpreta- 
cji, która w „Pieśni Burłaków* przez mistrzow- 
skie przeprowadzenie gradacji dynamicznej była 
malem arcydziełem. Mimo to wszystko panował 
na koncercie nastrój dość oziębły. 

Do temperatury wrzenia doszło natomiast na 
koncercie Prihody. Artysta ten coraz bardziej po- 
głębia swój niezwykły talent i osiąga już wyżyny, 
pozwalające radować się samym wyrazem i uję- 
ciem wykonywanego dziela, a zapomnieć © mecha- 
nice gry — o ile to jest możliwe przy tej dosko- 
nałości i brawurze technicznej. Przedewszystkiem 
zajaśniały tym czarn'ncym blaskiem wielkiej sztu- 
ki oba środkowe utwory programu: Pierwsze 
dwie części III. suity solowej (a-mol) Bacha, ni- 
gdy jeszcze w Krakowie publicznie nie wykonanej 
pokazały nam Prihodę jako artyst; z tej właśnia 
czcigodnej strony dojrzałości  interpretacyjnej. 
Zrównoważony spokój szerokiego tonu i szeroko 
rozwiniętej frazy oraz pewna miękkość liryzmu 
adagia Bachowskiego szczęśliwie utrafiona współ- 
zawodniczyły z kolosalna weli.meneją i jędrną 
plastyką ujęcia olbrzymiej i gigantycznie co do 
treści i rozmiarów rozłosłej fugi, której samo pa- 
mięciowc opanowan'e przedstawia dla skrzypka 
problem bardzo ciężki, niebezpieczny i ryzykow- 
ny, rozwiązany tu przez Prihodę bez reszty, w 
sposób mistrzowski, zmuszający do bezwzględne- 
go uznania i podziwu. Wtajemniczony fachowiec 
oblewa się zimnym potem słuchając tej fugi (z któ 
rą może współzawodniczyć lyłko jej siostrzycą z 
V. suity, wykonana tu raz przez llubermana) i 
drżąc o mnóstwo szczegółów. Po takiem ich po- 
konaniu jak u Prihody zwalnia się słuchacz od 
zmory niepewności westchnieniem i okrzykiem: 
bravissimo! Impet ncdejścia do poczatkowego jej 
icmatu i pewne skandowanie spowodowane czę- 
stem alakowaniem akordów łagodziły piękne łuki 
śpiewne w łączeniach z wyższemi pozycjami, któ- 
re tak pewnie i krystalicznie czysto Prihoda tra- 
fia i kojarzy. Podobnym majstersztykiem był na- 
stępnie również koncert Dworaka, trudny i ryt- 
micznie zawiły wykonany con amore, po czesku. 

Widać w tym rozwoju artystycznym  Prihody 
może wpływ teścia (Rosego; co teść, to nie te 
ściowa). 

Na końcu programu sięgnał Prihoda po remini- 
scencje dawnej swej drogi wirtuozowskiej i po- 
pisał się niewiarvrodnemi sztuczkami pizzicat le- 
wej ręki w góre, rcdwójnymi filażeoletami i za- 
wrotnymi pasażami w najwyższych pozycjach 
wykonanymi z precyzja mechanizmu w warja- 
cjach Paganiniego i dodanem Rondo Bazziniego. 

Akompaniował p'an'sta Graef bardzo składnie 
i pewnie, niekiedy tylko nieco za głośno. Dr. Apte 


sowanie w sferach przedsiębiorców budowlanych 
i ma być wkrótce urzeczywisiniony. 
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ida Fiilsnera 


Autoryzowany przekład G. Nadlerowej 


Wykroczenia polityczne, procesy, konfiskaty 
dzienników i nagłe ustąpienie z urzędu kuttenber- 
skiego prokuralora wywołują szereg interpelacji 
w parlamencie. 

Krytyczne wnioski Masaryka ujęle w małą bro- 
szurkę, wychodzą drukiem pod tytułem „Koniecz- 
ność rewizji procesu z Polny“. W słowie wstęp- 
nem powiada autor: 

„Przytoczoną poniżej analizą procesu z Polny 
chciałbym w ramach mych sił naprawić hańbę na- 
szych dziennikarzy... Czytelnik przekona się, że 
cały proces odbywał się pod wpływem antysemic- 
kiego nacisku i obłędnego zabobonu o mordzie ry 
tualnym. 

Nie chcę mówić o tem, jak bardzo mnie afera z 
Polny dotyczy, jak glęboko dyskusja na ten temat 
mnie rani — taki nadmiar zaślepienia, bezmyślno- 
lci, namiętnej goraczkowości i nieludzkości aż do 
pkruceństwa — te objawy, równocześnie występu- 
jące dają się jedynie tłumaczyć nerwowem podra- 
nieniem i anomaljami stosunków naszego Cze- 
skiego i austrjackiego życia, 

Jeden egzemplarz posyła wiedeńskiemu dzienni- 
karzowi, którego zapytanie skłoniło go do zsinte= 


resowania się tą kwestją. 

„Chciałbym, aby znalazło się płonące pióro, 
zdolne do ujawnienia, jakiej spsawiedliwości i ja- 
kiej medycynie powierza się luczkie życie w Au- 
strji — sprawiedliwości i medy’ ynie, które dopie- 
ro laik co do samej sprawy pouczyć musi. Prze- 
kona się pan, rewizja procesu stanie się zbędną, 
gdyż ja ją przeprowadzam. C. K. ministerjum 
sprawiedliwości pozostanie jedynie likwidacja. 
Afera z Polny jest krwawem memento, koszmar- 
nym symptomem naszej austrjack'ai dekadencji". 

6. lisotpada wydaje Jan Herben tę broszurę, na- 
stiępnego dnia ulega ona konfiskacie głównej pro- 
kuratury. A jednak istnieje pawna możliwość u- 
dostępnienia jej publiczności, trzeba nadać jej for- 
mę interpelacji, wygłoszonej przez któregoś z po- 
słów. Stary postępowiee, Ferdynand Kronawetter, 
walczący już od dziesiątek lat z antysemityzmem 
zdobywa się na to, by na posiedzeniu parłamentu 
9. listopada wnieść tę interpelację pod adresem 
ministerstwa sprawiedliwości. Dochodzi do jej 
jawnego odczytania, by — jak się interpelanci wy- 
rażają — „usunąć wszelkie wątpliwości, co do jej 
wytrzymałości wobec ostrej krytyki z punktu wi- 


PIĄTEK, 16. LISTOPADA. 
Kraków (304,3) 6,45 Audycja poranna, 7,40 Pro- 
gram i koncert reklamowy, 11,57 Sygnał . CZASU, 
hejnał z wieży Marjackiej, 12,03 Wiadomości me- 


teorologiczne i przegląd prasy polskiej, 12,10 4 
Warszawy: konceri zespołu Arkadi Flato, 12,45 4 
Warszawy: pogadanka dla kobiet: „O przerób- 
kach odzieży“ wygł. p. M. Dobrowolska, 13 Z 
Warszawy: a) dziennik południowy i b) d. c. kon- 
ceriu zespołu A. Flato, 15,30 Z Warszawy: wia- 
domości o eksporcie polskim, 15,35 Komunikaty 
L. O P. P., 15,45 Z Warszawy: koncert zesp. Jana 
Różewicza, 16,45 Ze Lwowa: audycja dla chorych 
oraz koncert zesp. Tadeusza Seredyńskiego, 17,15 
Z Warszawy: Trio fort. D-dur, op. 22. S. Tanie- 
jewa, w wyk. Ign. Rosenbauma (fort.), Ireny Du- 
biskiej (skrz.), Zofji Adamskiej (wiolonczela), 
17,50 „Wśród czasopism literacko- artystycznych" 
omówi p. Dr. Adam Bar, 18 Wiadomości bieżące 
oraz kącik strzelecki, 18,15 Z Warszawy: utwory 
Ignacego Liliena do słów J. Tuwima w wyk. Ja- 
dwigi Hennert (sopr.), i Ign., Rosenbauma (fort), 
18,45 Z Warszawy: odczyl: „Mysz“ — z cyklu „Ży- 
cie i obyczaje zwierząt” wygł. prof. St. Sumiński, 
19 Z Warszawy: muzyka lekka z kaw. „Adria”, 
19,20 Z Warszawy: feljeton aktualny, 19,30 Z War- 
szawy: d. c. muzyki lekkiej j. w., 19,45 Program 
na dzień następny, 19,50 Z Warszawy: wiadomo- 
ści sportowe, 19,56 Lokalne wiadomości sporto- 
we, 20 Weekend (dokąd jechać w święto?), 20,03 
Z Warszawy: pogadankę muzyczną wygł p. Ka: 
rol Stromenger, 20,15 Transm. z Konserwatlorjum 
warszawskiego: koncert symfoniczny w wyk. ork. 
symf. pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego i Gita 
Gradowa (fort.), w przerwie: dziennik wieczorny 
oraz „Jak pracujemy w Polsce“, 22.30 Z Warsza: 
wy: recytacje poezyj, 22,40 Koncert rekiamowy, 
23—23,30 Z Warszawy: a) wiadomości meteoro 
logiczne dla komunikacji lotniczej i b) muzyka ta: 
neczna z rest. hotelu „Polonja“, 

Warszawa (1345) 6,45—15,35 p. Kraków, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—17,50 p. Kraków, 17,50 
Przegląd wydawnictw — prof. Mościcki, 18 Wia- 
dom, rolnicze, 18,10 „Życie kultur. i artyst. stoli 
cy“, 18,15—23,30 p. Kraków. 

Katowice (495,8) 6,45—15,55 p. Kraków, 15,31 
Wiadom. gospod., 15,45—18 p. Kraków, 18 „O. Jó 
zef — powstaniec* wygł. p. Langmamn, 18,15 Ply- 
ty, 18,45—23,05 p. Kraków, 23,05 Skrzynka poczto 
wa dla międzynarod. zrzesz. Katowicardów. 

Lwów (377,4) 6,45—15,35 p. Kraków, 15,35 p 
Warszawa, 15,45—17,50 p. Kraków, 17,50 „Mod, p. 
p. St. Zielińska, 18 „Silva rerum“, 18,05 „Ognisko 
młodzieży pracującej“ — inż. Nawrocki, 18,15— 
23,30 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 19,40 Koncert symfoniczny (mw 
zyka słowiańska), dyr. Kabasta, A. Braiłowsky 
(fort.), 22,10 Muzyka popularna, 23,50 Lekka mu 
zyka wiedeńska. 

Rzym (420,8) 16 Koncert chóru, 20,45 „Capitan 


Fracasca* — onera Mario Costa. 

Budapeszt (550,5) 19,30 Opera, 22,30 Muzyka cy: 
gańska. 

Beromiinster (532,6) 16 Muzyka operctkowa, 20 
„Ondyna* — opera Lortzinga. 


dzenia prawa karnego“, Jeśli się nwzględni, że 
rozprawy z Polny użyto w setkach, wszelkiega 
krytycyzmu pozbawionych broszurach do propa 
gowania tendencyj, sprzecznych z podsiawowemi 
ustawami państwa, trudno pojąć konfiskatę pracy 
Masaryka, pracy, nie wykraczającej pod żadnym 
względem przeciw prawu“, 

Na temsamem zebraniu omawia się też ostatnie 
czeskie i morawskie ekscesy. Partje klerykalne 
lworzą teraz wspólny front z narodowymi Niem- 
cami i radykałami czeskimi. Prowodyrzy antyse- 
mitów wiedeńskich rekrutują się przeważnie z 
przechrztów, prawie wszyscy skalani są piętnem 
udowodnionej im korupcji. Ani sobie wzajemnie 
ani — tem mniej — parlamentarnym  towarzy- 
szom związkowym zbytnio nie ufają. Lueger, bur- 
mistrz Wiednia zaleca swym sympatykom partyj- 
nym jak najdalej posuniętą ostrożność wobec Er- 
resta Schneidra; ostatecznie niema się pewności, 
czy człowiek ten nie jest wywiadowcą policji, a- 
gentem partji ojczyźnianejj czy nawet jednem 
i drugiem. Także między kierownikami wszech 
niemieckich partji szerzą się niesnaski. Jerzy Von 
Schönerer pozbawony swego arystokratycznego 
herbu, odgrywa chętnie rolę austrjackiego Bis- 
marcka, nazywa Schneidra „kreaturą* i „rządo- 
wym psem“, a jego towarzysza Karola Hermana 
Wolfa częstuje wyzwiskami nie gorszemi, niź 
tamten jego. „Jedno jest pewne“ wtrąca dowcip- 
ny, Lueger „rację mają obydwaj”, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 
| 
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KRONIKA: 


wosa LISTOPAD 


słońca | 100 ROŚ myk | 
6 m. 38 
Zachód 1 6 
słońca 
15 m. 40 


PIĄTEK 
o 
INFORMACJE W SPRAWIE WYJAZDU 
DO PALESTYNY 

Krajowe Biuro Palestyńskie w Krakowie ko- 
raunikuje: Przewodniczący oraz członkowie Ko- 
misji Palestyńskiej nie przyjmują bezwzględnie 
żadnych interesentów w sprawach związanych 
z wyjazdem do Palestyny w swych mieszkaniach 
prywatnych. Wszelkich informacyj udziela Kra- 
jowe Biuro Palestyńskie w godzinach urzędo- 
wych dla stron 11—13 z wyjątkiem sobót. 
AKTUALNE PROBLEMY KRAKOWSKIE 

W miesiącu lutym br. zasłużone Towarzystwa 
Miłośników historji i zabytków Krakowa podjęło 
pracę na nowym odcinku swej wielostronnej dzia- 
łalności, mianowicie odbywanie tygodniowych ze- 
brań naukowych, prowadzonych pod kierunkiem 
hist. sztuki dra Jerzego Dobrzyckiego. Na program 
zebrań tych składały się niezwykle zajmujące od- 
czyty szeregu najwybitmiejszych znawców i prele- 
gentów, poświęcone rozmaitym zagadnieniom z 
dziedziny przeszłości, kultury i sztuki Krakowa. 

Ogółem odbyła się 10 takich zebrań, które dzię- 
ki wysokiemu poziomowi mrelekcyj i dyskusyj, 
zjednały sobie ogromną popularność wśród publi- 
czności krakowekiej. 

Piękna ta działalność Towarzystwa wskrzeszo- 
ua zostanie na nowo w najbliższym czasie. Miano- 
wicie pierwsze w sezonie zimowym, zebranie 
naukowe Miłośników Krakowa odbędzie się w naj- 
bliższy poniedziałek, 19 bm., g godz. = 7-ej- zvieczo- 

rem w sali kinowej M. Muzeum” Przemysłowego. 

Organizację i kierownietwo tych zebrań powierzył 
Wydział Towarzystwa ponownie drowi Jerzemu 
Dobrzyckiemu, 


OPŁATA DRUKÓW I CZASOPISM 

W związku z licznie napływającemi zażalenia- 
mi w sprawie niedoręczanych odbiorcom druków 
względnie przeczytanych czasopism wysyłanych 
pod opaską, Dyrćkcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
komunikuje, że dojście takich przesyłek do rąk 
adresatów nzależnione jest od należylego ich o- 
piacenia. Druki bowiem nieopłacone, lub oplaco- 
ne częściowo, wyłącza się od przewozu poczto- 
wcgo, uważa za niedoręczalne i po jakimś czasie 
niszczy i conajmniej oddaje się je spowrolem na- 
dawcy, © ile jest on znanym. 

Przed wysłaniem zatem takiej przesyłki należy 
ją uprzednio dokładnie zważyć, a następnie na- 
kleić odpowiedni znaczek pocztowy według po- 
danych w taryfie stawek dla druków, a bezwąt- 
pienia przesyłka p: dojdzie do rąk adresata. 

t * 
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Uważamy, Że takie traktowanie sprawy jest m» 
że zbyt ostre i może spowodować ograniczenie 
wysyłania przesyłek gazetowych. Adresat na pro- 
wincji w razie oirzymania przesyłki z nadwagą 
dopłaci chętnie drobną różnicę taryfową. Nale- 
żułoby może raczej wprowadzić  zryczałtowwaną 
opłatę dla przesyłek gazetowych w formie „opa- 
sek gazciowych”*, jakie były dawniej w użyciu. — 
(Uw. Red.). 


UWOLNIONA OD ZARZUTU SFINGOWA- 
NEJ KRADZIEŻY 

(rg) Na Posterunek PP. w Jaworznie zgłosiła 
się 4 marca br. Ruchla Lea Gutglass (lat 44) kup- 
cowa, podając iż nocy ubiegłej dokonano włama- 
nia do jej sklepu, przyczam skradziono towary 
wartości 3.538 zł. Organa policyjne stwierdziły 
na miejscu, iż w sąsiadującej ze sklepem fabryce 
wody sodowej wybito kawałek szyby, a 
w drzwiach prowadzących z fabryki do sklepu 
wycięte filunek. 

Ponieważ w pobliżu sklepu patrolowały poste- 
runki policyjne, a w sąsiedztwie nie zauważono 
niczego podejrzanego, władze śledcze uznały, iż 
chodzi tutaj o próbę oszustwa na szkodę Towa- 
rzystwa Asekuracyjnego. Gutglassowa miała rze- 
komo w ten sposób dążyć do otrzymania premji 
asekuracyjnej, : 

Toteż wytoczono przeciw niej abt oskarżenia © 


usilowane oszustwo i sfingowaną kradzież. Spra- 
wę rozpatrywał onegdaj sędzia dr. Janicki na se- 
sji wyjazdowej w Jaworznie, Po przeprowadze- 
niu wizji lokałnej zapadł wyrok uniewinniający 
Gutglassową. QOskarżał wrokurator dr. Garba- 
czyński, 

— m 


OSZCZĘDZAJMY ENERGIĘ. 


Zakłady TUNGSRAM, wypuszczając nową żarówkę 
TUNGSRAM D na rynek, pragną wpoić w społeczeń- 
stwo zrozumienie istoty najwłaściwszej gospodarki 
energetycznej także i w dziędzinie oświetleniowej. 

Na trzonkach nowoczesnych żarówek TUNGSRAM 
D podawany jest zatem obecnie nie tylko ich pobór 
energji elektrycznej w wattach, lecz również i ilość 
wydzielanego Światła w międzynarodowych dekalu- 
menach, oznaczonych skrótem Dlm. — We własnym 
więc interesie należy nabywać tyłko takie żarówki, 
których sprawność świetlna podana jest wyraźnie w 
dekalumenach obok zużycia prądu w wattach. 


Najtańsze przejazdy turystyczne 
do Palestyny 


Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej w Kra- 
kowie organizuje w bieżącym sezonie zimowym 
grupowe oraz indywidualne przejazdy turystyczne 
do Palestyny po cenach najniższych. i 

Turyści mają możność dowolnego wyboru kie- 
runku przejazdu przez Konstanzę, Trjest lub Mar 
sylję. Odjazd przez Trjest lub Marsylję następuje 
w odstępach tygodniowych, przez Konstanzę 6/8 
„Polónia“ co 2 tygodnie. Najbliższy odjazd s/s „Pa 
lonji“ nastąpi dnia 21, XI. br., następny 5. XII, br. 

We wszystkich sprawach związanych z wyja- 
zdem turystycznym do Palestyny należy zwracać 
się bezpośrednia do Egzekutywy Organizacji Sjo» 
nistycznej w Krakowie, ul. Dietla 107, tel, 108-84, 
która udziela bezpłatnie wszelkich  informacyj. 
Przy zapytaniach listownych należy załączyć zna 
czek na odpowiedź. 


Spokój na Uniwersytecie Jag. 


Konferencia reprezentantów młodzieży u Rextora U. J. 


(rg) W dniu wczorajszym na terenie Uniwer- 
sylelu Jagiellońskiego panował spokój. Wejście 
do gmachu Collegium Novum było zamknięte, 
wpuszczano jedynie studentów za okazaniem in- 
deksów. 

W godzinach południowych odbyła się w rekto- 
racie konferencja z udziałem przedstawicieli 


związków młodzieży. Na konferencji przemówił 
rektor Maziarski, wzywając młodzież do zanie” 
chania demonstracyj i zachowania spokoju. Rek- 
tor zagroził zawieszeniem wykładów, a nawet 
zamknięciem uczelni w razie powtórzenia się in- 
cydenitów. 


HOTEL MONOPOL 


KATOWICE 


100 pokoji, woda bieżąca zimna i ciepła, sygnalizacja 
świetlna, telefony we wszystkich pokojach, winda. — 
Ceny od zł, 6. Restauracja — dancing — bar we wła- 
snym zarządzie. 1146kr 
o "zza 
ZABURZENIA W TRAWIENIU. Poważni interni- 
śei potwierdzają dobroczynne działanie naturalnej 
wody gorzkiej „Frasciszka-Józefa* dla żołądka prze- 
ładowanego jedzeniem i piciem. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 15. 11, 1934. Akcje zwyżkowo. Dolar 
bez zmiany. í 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dola- 
rowa 53, 53.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 
mocniejszą. Zapotrzebowanie silniejsze przy sto- 
sunkowo małem zaofiarowaniu. 5-proc. Poż. Kon- 
wersyjna w płaceniu 6350 i 3-proc. Prem. Poż. 
budowlana 43.75 bez notowania. Robiono jedynie 
4-proc. Prem. Poż. dolarową po kursach ustalo- 
nych przy większych obrotach. 

Na pogiełdziu tendencja mocniejsza. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja bez zasadniczych 
zmian. Popyt niewielki przy dostatecznej podaży. 
W Krakowie dolar gotówkowy 5.27—5.29, czeki 
bankowo 5.27 i pół do 5.29 i pół, Bank Polski 
płacił za dolara drobne szluki 5.25, grubsze 5.26. 
Z innych walut Funt szterling 26.40—26.60, Frank 
Szwajcarski 172—17250, Marka niemiecka gotów- 
ka 185—188, wyplata 212.50—213.25, Korona cze- 
ska gotówka 21.20—21.50, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 15. 11. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 93, 93.50, Cukier 27.75, Lilpop 10.50, 
Starachowice 12, 12.25. Tendencja mocna. Papie- 
ry procentowe: 3-proc. budowlana 44,25, 45, 4-proc 
inwestycyjna 115, 5-proc. konwersyjna 65, 64, 6- 
proc. dolarowa 70, 72, 4-proc. dolarowa (dolarów- 
ka) 5250, 58.50, 7-proc. stabilizacyjna 69.65, 70.25. 
Tendencja bardzo mocna. Listy zast. BGK. oraz 
Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.65, Gdańsk 172.73, Holandja 
358.30, Londyn 26.48, Nowy Jork czek 5.30, Nawy 
Jork telegraticzny 5.30 i trzy ósme, Paryż 3492, 
Praga 22.13, Sztokholm 136.60, Szwajcarja 17205, 
Włochy 45.38, Berlin 213.15. 'Tendencja niejednali- 
ta. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYO 
W. WARSZAWIE 
Warszawa, 15. 11. W dniu dzisiejszym aorarem 
obracano po kursie 5.28 i pół przy tendencji ntrzy 
manej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.28 oraz 
529 w towarze przy tendencji ntrzvmnanej. 
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Włoch Bindo Galli 


YANS 


— stoi na czele trybunału plebiscytowego w Za» 
głębiu Saary. 
GIELDA POZNAŃSKA 

Poznań, 15. 11. Ceny transakcyjne; Żyto 90 tom 
14.75, 165 ton 1450, 90 tom 14.25, jęyzmień 680—690 
gr. 90 ton 18. Ceny orjentacyjne: Żyto 14.25—14.75 
otręby pszenne stand. 10 i pół do 11, średnie 9 i 
trzy czw. do 10 i iedna czw. Ogólne usposobienją 
spokojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych, 15. 11. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pas 
ryż 20.29, Londyn 15.38 i pół, Nowy Jork 3.08, 
Bruksela 71.80, Medjolan 26.36, Madryt 42.05, Am- 
sterdam 208.25, Berlin 123.70, Wiedeń oficjalny 
73.90, Wicdeń noty 57, Sztokholm 79.35, Osid 77.35, 
Kopenhaga 68.75, Praga 12.87, Warszaw 58, Bia- 
łogród 7, Ateny 294, Konsianiynopef 250; Buka- 
reszt 3.05, Helsinki 6.78, Japonja 90, 'Tendencja 
niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie L. 91, w Paryżu fr. fr. 1890, w Zu- 
rychu dol. 69 przy tendencji mocnej. 


POŻYCZKI POLSKIE Ww NOWYM JORKU 


Nowy Jerk, 14. 11. Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 82.625, Stabilizacyjna 113, Dolarowa 67, War- 
szawska 62.875, Śląska 65. Kursy zamknięcia: Dil- 
lorowska 83.25, Stabilizacyjna 113.75, Dolarowa 
68.75, Warszawska 63.25, Śląska 65. Tendencja nie 
jednolita. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 15. 11. Cynk dost. natychm. 121/16, ters 
min, 125/16, cyna natychm. 2281/4—2283/8, ter- 
mim. 2281/2—2085/8, Straits 229, ołów natychm. 
107/16, termin 1011/16, miedź natychm. 27 7/8—28 


‘| termin. 283/16—281/4, Elektrolit 301/2—31 1/2 


ORZEC T a 
Zadajcie wszędzie 
Nowesą Dziennika“ 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XI. 1934. 


Zamknięcie salin w Wieliczce i Bochni 


Komunikat urzędowy 


Kraków. 15 11. PAT. Dążąc do obniżenia ko- 
sztów produkcji soli i mając na uwadze, że płace 
w salinach państwowych nie były zmieniane od 
marca 1929 r., pomimo znacznych zniżek zarob- 
ków we wszystkich innych gałęziach  przemysło- 
wych, dyrekcja monopolu solnego wprowadza w 
salinach małopolskich nowe stawki płac, reduku- 
jąc zarobki robotnicze przeciętnie o 13 procent. 

W związku z tem zarządzeniem przed kiłku dnia 
mi w dyrekcji monopolu solnego i w ministerstwie 
skarbu odbyła się konferencja z udziałem delega- 
tów robotniczych. W rezultacie tej konferencji — 
wobec wprowadzonej obniżki plac — dyrekcja 
monopolu solnego przyznała pracownikom szereg 
ulg, m. in. przywrócenie pracy w ciągu 2-ch sobót 
w miesiącu. 

Po powrocie delegacji z Warszawy przybyła w 


tej samej sprawie w dn. 14 bm. delegacja salin 
wielickiej i bocheńskiej do wojewody Kwaśnie" 
wskiego, a następnie okręgowego inspektora pra- 
cy Czarnieckiego. Wojewoda zażądał od delega- 
cji memorjału pisemnego, jedrakże górnicy, nie 
czekając na złożenie memorjału, który mieli wrę- 
czyć wojewodzie krakowskiemu, w dniu dzisiej- 
szym, odbyli tego samego dnia, tj. wczoraj zebra- 
mie w Wieliczce przy udziale delegata z Bochni i 
zdecydowali rozpoczęcie z da. 15 bm. rano strajku 
włoskiego w salinach w Wieliczce i Bochni. 

Wobec powyższego, władze nie mogąc dopuścić 
do przygotowanego zajęcia kopalni przez strajku- 
jących robotników, zarządziły zamknięcie oby- 
dwóch salin aż do odwołania. Należne robotni- 
kom wypłaty za dotychczasową pracę zostały dziś 
dokonane. 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa. 15. 11. Sin. W przeciwieństwie do 
cstatnich dni panowała dziś na giełdzie warsza- 
wskiej haussa. Pożyczka Stabilizacyjna, która je- 
ezcze wczoraj wieczorem notowana była 62 zł. 
podekoczyła do 70.25, 6-proc. Pożyczka Dolarowa 
csiągnęła kurs 72, znacznej poprawy doznały rów- 
uież dolarówki, które osiągnęły kurs 53 zł. W dzi 


siejszych operacjach giełdowych brały udział nie- 
tylko banki, sle i osoby prywatne. Ruch gieśdo- 
wy doszedł do takiego poziomu, że o godz. 2 popo- 
łudniu zabrakło materjału. I tak nie można było 


dostać pożyczki dillonowskiej, magistrackiej i ślą- 
skiej. 


Tragedja 300 chaluców z Polski 
na pokładzie statku „Velos“ 


Londyn, 15, 11. PAT. Z Salenik donoszą, 
że partja 300 Żydów polskich od 2-ch mie- 
sięcy krąży po morzach po daremnej próbie 
wylądowania w Palestynie, a następnie 
Salonikach. Żydzi ci zarejestrowani jako tu- 
ryści, odpłynęłi 2 miesiące temu z Constan- 
cy na pokładzie statku „Velos? do Palesty- |. 
ny. Władze palestyńskie odmówiły im pra- 


wa wylądowania, wobec czego skierowali się 
oni do Salonik, lecz i tam również nie pozwu 
lono im wylądować. W ciągu całego miesiąca 


cje z władłami „które jednak nie dały wyni- 
ai wöbëc tego „Velos” znajduje się w dro- 
lze powrotnej do Conastancy. 


—— 


Echa krwawych wypadków w Paryżu 
Z dnia 6. lutego 


Komisja parianientarna PrzecWne tw.erdzeniom 
Doumergque”a 


Paryż. 15. 11. PAT. Raport złożony przez dep. 
Fic na posiedzeniu komisji parlamentarnej dla wy 
świetlenia afery Stawiskiego w sprawie lokowa- 
nia bonów bajońskich w instytucjach kredyto- 
wych stwierdza, że w towarzystwach prywatnych 
ulokowano bonów na sumę 135 miljonów franków, 
w kasach ubezpieczeń społecznych 25 miljonów, a 
w kasach wzajemnej pomocy 13 miljonów. Naogół 
umieszczono więc w instytucjach kredytowych i 
cpołecznych bonów na sumę 173 mili. 

Referent przychodzi do wniosku, że winę za to 
penesi w znacznej mierze wyższy urzędnik mini- 
sierstwa handlu Constantin, który naskutek inter- 
wencji dep, Garrat był mianowany inspektorem za 
kiad.w zastawniczych. B. minister pracy Dalimie« 
przy podpisywaniu pierwszego listu, zalecającego 
przyjmowanie komów bałońskich, zdaniem referen- 
ta postąpił lekkomyślnie. Podpisanie drugiego ii- 
stu, co posłużyło później oszustowi za podstawę 
do lokowania bonów w instytucjach społecznych, 
hyło uchybieniem ze strony ministra. B. minister 
Francois Albert nie odegrał w tej sprawię żadnej 
roli, Natomiast zawinił dużo szef działu Kontroli 
asekuracji prywatnej Aron oraz konitet ogólny 
ubezpieczeń społecznych. 


Paryż. 15. 11. PAT. Komisja parlamentarna dla 
wyświetlenia wypadków z dnia 6 lutego uchwaliła 
rezolucję, dotyczącą polemiki w sprawie deklara- 
cji premjera oumergue'a o śmierci byłych komba 
tantów, któzy defilowali bez broni na placu Zgo- 


dy. Komisja stwierdziła, ze na zasadzie dotych- 
czas zebranych dokumentów stwierdzono, że ża- 
den były kombatant na pl. Zgody nie był zabity, 
ani zraniony Czterech kombantatów, którzy zgi- 
uęli 6 lutego na pl. Zgody, znajdowało się wśród 
nianilestującego tłumu, a nie wśród ugrupowań 
Ł. kombatantów. 

Komieja wyraża ubolewanie, że prezydent Dou- 
mergue w swojem oświadczeniu wypowiedział 
twierdzenie nie dość dokładnie odpowiadające 
rzeczywistości. Zapewnienia jago wykurzystałi agi 
tatorzy w eelu siania zamętu w opinji publicznej, 
Następnie deputowany Ricart, generalny sprawo- 
zGawca, zastanawiał się nad tem, czy ustrój repu- 
blikański był w dniu 6 iutego w niebezpieczeń - 
stwie. Referent odpowiada na to pytanie twierdzą 
co. 

Komisja uchwaliła wreszcie wniosek, wyrażają-, 
cy podziękowanie przewodniczącemu komisji dep. 
Bonnevay. Należy zaznaczyć, że w posiedzeniu nie 
brali udziału członkowie mniejszości komisji, któ- 
rzy swego czasu ustąpili z komisji. 


Ekspose Lavala 
na radzie ministrów 
Paryż, 15. 11. PAT. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu rady ministrów rozpatrywana by- 
ła sytuacja międzynarodowa. Minister La- 
val wygłosił obszerne expose na temat poli- 
tyki zagranicznej, w którem uwzględnił spe- 
cjalnie sprawy, znajdujące się na porządku 
dziennym obrad Rady Ligi Narodów. 
M:rister Laval oświadczył, że delegacja 


sko na Radzie Ligi, 


Jaspar prowadzi rokowania 


Bruksela, 15. 11. PAT. Minister Jaspar 
prowadzi w dalszym ciągu rozmowy z kan- 
dydatami na członków rządu, lecz dotych- 


Jaspar 


czas trudno przewidzieć, czy usiłowania jego 
zosatną zakończone w dniu dzisiejszym pu- 
myślnym wynikiem, 


Drugi dzień ciągnienia 
loterii klasowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 15. 11. Sin. W dzisiejszem ciągnieniu 
Loterji padły większe wygrane na następujące nu- 
mery: 20.000 zł. wygrały nry: 62585, 86047. — 


10.000 zł. zr. 82788. — 5.000 zł. nr. 72017. — 
2.000 zł. nr. 166610. 
Drugie ciągnienie: 10.000 zł. wygrały nry: 


91224, 15624, 137048. — 5.000 zł. nry: 31775, 
77125, 93789, 137178, 148237. — 2.000 zł. 
nr. 102080. 


Tajemnica dyr. Żmigroda 


Warszawa, 15. 11. Sin. Od kilku dni prasa war- 
szawska podaje różne szczegóły o malwersacjach 
dyrektora Żmigroda. Po dłuższem badaniu stwier 
dzono ,że jego nadużycia wyniosły tylka 380 zł, 


w |statek stał w porcie i toczyły się pertrakta- czyli jedną trzecią jego miesięcznej gaży. CAM 


więć *fa wiadomość o nadużyciach wygląda ar- 
dzo mętnie, natomiast można ustaiić ponad wsżeł- 
ką wątpliwość fakt, że dyr. Żmigród znikł i nie 
daje znaku życia. 


Przemysłowcy angielscy 


w Katow.cach 


Katowice, 15. 11. PAT. Dziś w południe 
przybyła do Katowic część delegacji angiel- 
skich przemysłowców węglowych w liczbie 
5 osób wraz z przedstawicielami polskiego 
ministerstwa przemysłu i handlu, jak rów- 
nież przedstawicielami polskiego przemysłu 
górniczo-hutniczego płk. Bayer. Delegacja 
angielska pozostanie na Sląsku do soboty 
wicie. Wieczorem dnia 15 bm. przybę- 
dzie do Katowic druga część delegacji an- 
gielskiej z wiceministrem Faulknerem na 
czele. 


z + 
Tarcia w Lesionie Młodych 
Warszawa, 15. 11. Sin. Prasa prawicowa poda- 
je w dalszym ciągu szczegóły walki, jaka się to- 
czy w Legjonie Młodych. W łonie lego slronnie- 
twa toczy się wewnętrzna walka między oala- 
mem radykalnym a grupą prawicową, przyczem 
ta ostatnia slanowi większość popieraną przez 
BKB. W odezwach swoich nazywają omi radyka= 
łów „jaczejką komunistyczny. 


20.000 osób 


bez dachu nad głową 


Manilla, 15. 11. PAT. Wczorajszy tajfun 
wyrządził wielkie szkody w południowych 
prowincjach Filipinów. Około 20,000 osob 
pozostało bez 'dachu nad głową. Wiele znaj. 
dujących się w pobliżu statków wysłało sy 
gnały, wzywając ratunku. 
| OZ ZO O | 
francuska w sprawie Saary zajmie stanowi- 
stosownie do raportu 
komitetu trzech, obradującego w Rzymie i 
zgodnie z memorandum Barthou z dnia 31 
sierpnia rb. Pozatem minister Laval omówił 
sprawę obecnego stanu rokowań francusko- 
włoskich, które mają na celu istotne zbliżę+: 


nie pomiędzy, ohu państwami, - 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XI. 1934. 


Plotka o rzekomej „instrukcji“ wyborczej 
pułk. Sławka 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 11. Sin. „Wieczór Warszawski“ 
podaje wiadomość, że prezes Sławek polecił swym 
mężom zaufania, aby z całą gorliwością przyetą- 
pili do przeprowadzenia przyszłej kampanji wy- 
borczej z tem, że B.B. otrzyma 3/4 wszystkich 
mandatów. Pismo to podaje jc Ć że z Aopo w 


przyszłym roku Sejm ma powziąść decyzję w spra 
wie zmiany konstytucji. 

Wiadomość tą podajemy na odpowiedzialność 
powyższego pisma, gdyż wedle posiadanych przez 
nas informacyj zmiana konstytucji nastąpi już w 
obecnej o EEA 


Tydzień „aryjskiej konfekcji” 


Rekwizycje w sklepach żydowskich 


Berlin, 15. 11. ŻAT. W aryjskim przemy- 
śle odzieżowym proklamowano — jak wia- 
domo — tydzień propagandy na rzecz „aryj 
skiej konferencji”, celem wyparcia firm ży- 
dowskich z tej branży, W ciągu tego tygo- 
dnia kierownicy akcji w towarzystwie fun- 
kcjonarjuszy policji przeprowadzili inspek- 


cję wielu firm żydowskich, celem stwierdze- 
nia, czy nie posiadają one zbyt wiele surow- 
ca lub gotowych wyrobów. Nadmiar skonfi- 
skowano na rzecz firm aryjskich, które mia- 
ły za mało surowca. Mimo tej gwałtownej 
propagandy tydzień ten przyniósł porażkę. 


Dr Schacht i jego „stanowisko pozytywne” 


Berlin, 15. 11. PAT. Dr. Schacht, przema- 
wiając na zebraniu prasy narodowo-socjali- 
stycznej w Kolonji, podkreślił, że ani w obec 
nej chwili, ani też w przyszłości niema co 
myśleć o dewaluacji marki niemieckiej. De- 
waluacja — oświadczył minister — spowo- 
dowałaby tylko wzrost nominalnej sumy za- 
dłużenia niemieckiego, opiewajacego w wa- 
lutach zagranicznych, podrożenie cen surow 
ców, sprowadzanych z zagranicy, oraz zwyż 
kę cen i płac roboczych, wówczas gdy rząd 
narodowo-socjalistyczny xa wszelką cenę 


dąży do utrzymania realnej siły kupna obec- 
nych płac. 

Tegoż dnia dr. Schacht przybył na konfe- 
rencję przedstawicieli handlu i przemysłu, 
gdzie, jak podaje zwięzły komunikat praso- 
wy, odpowiadając na zadawane mu pytania, 
kilkakrotnie wskazywał z naciskiem na tru- 
dności, w jakich znajdują się obecnie Niem- 
cy, niemniej jednak zajął „stanowisko pozy- 
tywne” wobec możności ich przezwycięże- 
nia. 


— a 


Roosevelt ma nowy olbrzymi program 
robót publicznych 


Waszyngton, 15. 11. PAT. Z kół zbliżo- 
nych do Białego Domu informują, iż olbrzy- 
mi program robót publicznych, którego ko- 
szty obliczają na miljariy dolarów, będzie 
miał na celu zastąpienie systemu hezpośred- 


nich zapomóg dla bezrobotaych. Program 
ten przewiduje elektryfikację wsi, budowę 
clbrzymich arteryj komunikacyjnych, prze- 
cinających cały kontynent oraz budownie- 
two mieszkaniowe, 


800 nowych samelotów 


buduią Stany 


Waszyngton, 15. 11. PAT. Czynniki woj- 
skowe przedstawiły projekt budżetu na rok 
przyszły, w którym domagają się budowy 
stanom 
ADA SO) z najpotężniej- 


800 nowych aeroplanów, co zapewni 
poz 


Ziednoczone 


szych flot powietrznych w świecie. Program 
ma być wykonany w ciągu trzech lat. Flota 
powietrzna St. Zjedn. będzie liczyła wów- 


czas 2400 samolotów. 


—— 


Jugosławia masowo wysiedla Wegrów 


Budapeszt, 15. 11. PAT. Węgierska agen- 
ejn telegraficzna donosi: 

„Magyar Orsag” i inan: dzienniki węgier- 
skie donoszą z Bialogrodu, że władze jugo- 
S'ow:ańskie wysiediają masowo Węgrów, za- 
muesznujących w Jug.sławji, Dotyczy to za- 
równo osób pojedyńczych, jak i całych ro- 
dzin. Zarządzenia te wywołały wielkie wzbu- 
rzenie w całej prasie węgierskiej. 

„Budapesti Hirlap” i „Nemzeti Ujsag” I 
protestują energicznie przeciwko tym zarzą 
dzeniem uważając je za pogwałcenie zwy- 
czajów międzynarodowych. „Nemzeti Uj- 


nizacji chorwackiej. 


węgierski 


Dziennik dodaje, że 
chodzi tu poprostu o złośliwą interpretację 
zarządzeń, jakie władze węgierskie wydały 
specjalnie dla przeprowadzenia surowej kon 
troli wśród emigrantów chorwackich. Rząd 
wydał te zarządzenia wyłącznie 
przez uprzejmość w stosunku do rządu ju- 
gosłowiańskiego po zamachu marsylskim. 
Przeinaczając w sposób oczywisty ten fakt, 
„Vreme” pragnie jedynie przedstawić jako 


|uzasadnione masowe wysiedlanie Węgrów z 
Jugosławji w ostatnich czasach. 


Podobne artykuły zamieściły „Pesti Hir- 


sag” pisze, że, aby uzasadnić w jakikolwiek 'lap”, „Magyarsag” i „Pesti Naplo’. 


sposób te zarządzenia, białogrodzki dzien- 
nik „Vreme” ogłosił tendencyjną wiadomość 
iż władze węgierskie wysiedliły z pogranicz- 
nego komitatu Baranya wszystkich obywa- 
teli jugosłowiańskich, którzy nie chcieli za- 
pisać się na członków terorystycznej orga- 


Sofja, 15. 11. PAT. Dekretem królewskim 
został odwołany poseł bułgarski w Pradze 
Doreff. 


Oficjalnie zaprzeczają pogłoskoni o zama 
chu przeciwko królowi i rządowi. 


Prezydent Rady Państwowej 
w Austrji 


Hrabia kudolf Hoyos został mianowany prezydentem 
Rady Państwowej w Austrji 
|. mena wic Ee R O a RER ZE |... | 


Rządowa akcja budowlana 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 11. (Sin) W ostatnich 
dniach odbyło się posiedzenie komitetu eko- 
nomieznego rady ministrów, na którem wy- 
głosił referat prezes B. G. K. gen. Górecki o 
akcji budowlanej, prowadzenej w roku bie- 
żącym. Zwrócono uwagę na pozytywne wy- 
niki akcji kredytowej i akcji budowlanej i 
postanowiono zatwierdzić plan dalszej: kam- 
panji na rok 1935, przeznaczając na budow- 
nictwo 47 miljonów, z czego 36 miljonów na 
finansowanie budownictwa mieszkaniowego, 
7 mil. na roboty wewnątrz budynków i 4 mil. 
na administrację terenową. | 


mazda 


Incydent podczas przejazdu 
króla rumuńskiego 
do parlańientu 


Bukareszt, 15. 11. PAT. Rumuńska agens 
cja urzędowa donosi: gdy orszak królewski 
udawał się dziś do izby deputowanych, jakiś 
nieznany osobnik wybiegł z tłumu, starając 
się zbliżyć do powozu królewskiego, aby wrę 
czyć petycję. Jeden z oficerów eskorty kró- 
lewskiej petycję tę odebrał, zaś znajdujący, 
się w pobliżu policjanci aresztowali niezna- 
nego osobnika. W prefekturze policji, dokąd 
go odprowadzono, ustalono, że jest to były, 
oficer Aleksander Susnea, który znajdując 
się w krytycznem położeniu materjalnem 
oraz będąc do tego chory, prosił o łaskę kró- 
lewską. Po wylegitymowaniu go wypuszczo- 
no go na wolność, przyznawszy mu doraźną 
zapomogę. 


P> 


——$— 


EAC zi Bullit w Chinach 


Szanghaj, 15. 11. PAT. Ambasador St. 
Zjednoczonych w Moskwie Bullit, odbywają- 
cy obecnie podróż po Dalekim Wschodzie, 
udał się z Szanghaju do Nankinu, gdzie złos 
żył wizytę ministrowi spraw zagranicznych 
rządu nankińskiego. W czasie tej rozmowy, 
ambasador Bullit omówił zagadnienie sto: 
sunków amerykańsko-chińskich. Zkolei dy- 
plomata amerykański udał się do Pekinu. 
NEUE R mo mowią 


KRONIKA TELEGRAFICZNA, 


Warszawa. 15. 11. Sin. Warszawskie tramwaje 
miejskie opracowują projekt tzw. dziennej jazdy, 
tramwajem we wszystkich kierunkach za cenę: 
W ŻE 

Paryż, 15. 11 PAT. Z Madrytu donoszą: Rząd 
rzekomo zgodził się na przyjazd do Asiurji dele- 
gacji angielskiej Labour Party, która pragaia 
ra miejscu zapoznać się z przebiegiem oslatnich 
w ypadków. 

Saarbrueken, 15. 11. PAT. Sąd najwyższy, 
skazał na 6 tygodni więzienia burmistrza 
Homburga za pogwałcenie neutralności bod< 
czas wykonywania funkcyj urzędowych. 


„NOWY DZIENNIK* 


ln rokowania w sprawie paktu wschodniego! °- 


Paryż. 14. 11. PAT. Omawiając ostatnią rozmo- 
wę min, Lavala z charge d'affaires sowieckim 
Rosenbergiem, „Le Temps“ twierdzi, że dopiero 
teraz można było nawiązać rozmowy w sprawie 
paktu wschodniego. Dotychczas stawał temu aa 
przeszkodzie dokument polski, który wprawdzie 
nie zamykał ostatecznie drogi do rokowań, ale 
wysuwał poważne zastrzeżenia. 

Nowa wymiana poglądów pozwala żywić mniej 


pesymistyczne nadzieje co do przyszłości paktu 
wschodniego. Odpowiedź francuska w tej sprawie 
nie ulegnie zwłoce. 

Podczas rozmowy z min. Lavalem radca Rosen- 
berg powiadomił go © nominacji Patiomkina na 
ambasadora sowieckiego w Paryżu. Również oma 
wiano sprawy ekonomiczne. 

Inne dzienniki donoszą, że minister handlu w 
najbliższym czasie wyjechać ma do Moskwy. 


interpelacja w izbie gmin w sprawię wizyty 
Rihhentroppa 


Londyn, 14. 111 P.AT. Na dzisiejszem po- 
południowem posiedzeniu izby gmin, mini- 
ster Eden, zapytany o istotę i cel pobytu v. 
Ribbentropa w Londynie, odpowiedział: 

„Na prośbę ambasady niemieckiej p. Rib- 
bentrop zobaczył się z ministrem spraw za- 
granicznych i ze mną. Rozmowy te odbyły 
się w poniedziałek i wczoraj w gmachu Fo- 
reign Office. Poza przyjazną rozmową nic 
więcej nie miało miejsca, żadne nowe propo- 
zycje nie zostały wysunięte, jak również ża- 
dna nowa Sytuacja z tych rozmów nie wyni- 
ka”. 

Na zapytanie zaś dotyczące sprawozdania 
jakie ukazało się w „Timies'ie” na temat tych 
rozmów, min. Eden odpowiedział: 

sprawozdanie to pozbawione jest pod- 
staw. Żadne tego rodzaju oświadczenia nie 
zostały poczynione. Rozmowy te nie wyszły 
poza granice tego co poprzednio wyjaśniłem 
i zaznaczam, że nie należy nadawać im tego 
znaczenia politycznego, na które nie zasłu- 


SUJĄ. sęk, sad 


Londyn. 14. 11. PAT. Dzisiejszy 
mieścił następującą informację: 

„P. Ribbentrop, który w poniedziałek widział 
się z min. Edenem w obecności urzędnika Fo- 
reign Office, został wczoraj przyjęty przez sir 
John Simona. P. Ribbentrop zajmuje oficjalne sta- 
nowisko komisarza do spraw rozbrojenia. Zada- 
aiem jego jest stale informować osobiście p. Hitle- 
ra o tych sprawach. P. Ribbentrop wytłumaczył 
sir John Simonowi, jak również i p. Edenowi isto- 
tę ponownych zbrojeń, jakie obecnie przeprowa- 
dza się w Niemczech i z naciskiem oświadczył, 
iż zbrojenia te nie mają celów zaczepnych. Prze- 
prowadzane są one zgodnie z otwarcie ogłoszonem 
postanowieniem kanclerza zaopatrzenia Niemiec 
w broń defensywną (?), stosownie do ich potrzeb. 
P. Ribbentrop nie prowadził żadnych rozmów na 
temat jakichkolwiek zamiarów niemieckich wypo‘ 
wiedzenia rozdziału wojskowego traktatu wersal- 
skiego i wogóle w jego misji w W. Brytanji nie 
kryje się nic wyjątkowego. W ewoim czasie 
p. Ribbentrop odwiedzić ma również Francję i in- 
ne kraje. W międzyczasie w końcu bież. tygodnia 
wyjeżdża on na wywczasy do Szkocji.* 


„Times“ za- 


Co bedzie z Zagłebiem Saary? 


Rzym, 14. 11. PAT. Prace nad sformuło- 
waniem wniosków, które pod postacią rapor 
tów zostaną przedstawione radzie Ligi Na- 
rodów. W sprawie plebiscytu w Zagłębiu Saa 
ry- będą podjęte pojutrze. Dotychczasowe 
narady komitetu rady 8-ch pod przewodnic- 
twem barona Aloisi'ego dały tylko częścio- 
we wyniki, gdyż rzeczoznawcy niemieccy nie 
byli upoważnieni do decydowania w zawi- 
łych kwestjach finansowych i gospodarczych 
Zwłaszcza ustalenie warunków finansowo- 
gospodarczych, jakie zapanują w Saarze po 
plebiscycie, było niemożliwe, ponieważ dele- 
gaci niemieccy, wychodząc z założenia, że 
plebiscyt zwróci Saarę Niemcom, twierdzili 
że wiele ważnych zagadnień, które komitet 
pragnie przewidzieć i rozstrzygnąć, należy 
do wyłącznej kompetencji rządu niemieckie- 
go, który sprawy te we własnym zakresie 
zalatwi po piebiscycie. 


W rezultacie nie ustalono, co stanie się z 
półtora miljardem franków franc., będących 
obecnie w obiegu na terenie Saary. Nie roż- 
strzygnięto obok wielu innych n. p. zagad- 
nienia opcji, również kwestji związanej z 
trudnościami uzyskania już w chwili obec- 
nej na terenie Saary kredytów krótkotermi- 
nowych. 

W piątek pod auspicjami komitetu trzech 
rozpocznie swoje prace specjalny komitet 
techniczny, w którym wezmą udział obok 
przebywających w Rzymie ekspertów fran- 
cuskich również dwaj nowi rzeczoznawcy 
niemieccy radca Berger (na miejsce chore- 
go członka dyrekcji Reichsbanku Vocke) i 
radca finansowy Mahs. W kołach zbliżonych 
do komitetu trzech przewidują, że narady 
komitetu technicznego potrwają kilka danı. 


Równolegle do prac komitetu toczyć się będą 


studja komitetu trzech. 
FZZ 


Zamach kolejowy pod Saraiewem 


Białogród, 14. 11. PAT. Nocy wczorajszej | jednak większych szkód. Jak stwierdziło do- 


na torze koło Sarajewa podłożono maszynę 
piekielną, która wybuwehła, nie wyrządzając 


tychczasowe śledztwo, zamachu dokonała 
chorwacka organizacja terorystyczna, 


Przebieg sensacyjnego meczu. 
Analia—Włochy 


Londyn. 14. 11. PAT. Na stadjonie klubu Ar- 
senal rozegrano dziś w Londynie oczekiwany z 
największem napięciem mecz piłki nożnej pomię- 


go miejsca. Na meczu obecny był ke. Connaught 
jako reprezentant domu królewskiego, minister 
epraw spraw zagranicznych eir John Simon jako 


reprezentant rządu brytyjskiego i ambasador 
Grandi, jako reprezentant Włoch. Specjalne dwa 
pociągi przywiozły z Włoch przeszło 700 tury- 
stów, którzy przybyli, aby asystować na tym me- 
czu. Wśród widzów była olbrzymia ilość "icznię 
zamieszkałych w Londynie Włochów, których 
moiej więcej 20 tys. głośnemi okrzykami zachę- 


CHWYLI 
9. % certyfikatów na bieżące 
półrocze 


Jerozolima 14. 11. ŻAT. Rząd palestyński 
przydzielił na bieżące półrozze kwotę 9.700 
certyfikatów. 

Agencja żydowska domagała się kwoty 
188,600 cert., wskazując na wieikle zapotrze 
bowanie rąk roboczych w Palestynie. Z li- 
czby 9.700 potrąca rząd 2,200 na rachunek 
nielegalnych emigrantów i turystów pozo- 
stałych w Palestynie. — Faktyczny przy» 
dział wynosi więc 7.500. 

m 
Komitet ekonomiczny 

Warszawa. 14. 11. PAT. W środę odbyło się 
pod przewodnictwem pana prezesa rady ministrów 
prof. Leona Kozłowskiego posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów, poświęcone ustaleniu 
planu akcji kredytowo-budowlanej na rok 1935, 


Jaspar tworzy nowy gabinet 


Bruksela, 14. 11. PAT. Król kontynuował dzi» 
siaj narady z przedstawicielami stronnictw. Dłuż- 
szą konierncję odbył z prezesem rady narodowej 
stronnictwa liberalnego b. premierem Theunisem 
oraz z b. min. spraw zagr. Jasparem, któremu 
oficjalnie powierzył misję utworzenia rządu, 

=j 
* LJ 
Spsek antyrządowy w Bułgarji 
Białogród, 14, 11. PAT. Donoszą z Sofji o 
ciu tam spisku przeciw rządowi pre 
mjera Georgjewa. Spisek organizowała zna 
na macedońska organizacja Y. M. R. O. W. 
Sofji i okolicy przeprowadzono liczne rewia 
zje, w czasie których znaleziono u wielu spi- 
skowców zapasy bomb, t. zw. piekielnych 
maszyn, materjału wybuchowego i amunicji, 


Dalsze śledztwo w toku. 
cm m0 


Zniżki kolejowe mają zwabić 


turystów zagranicznych 

Berlin. 14. 11. PAT. Towarzystwo kolei niemie- 
ckich zdecydowało się przyznać obywatelom za- 
granicznym oraz Niemcom z zagranicy, podróżują- 
cym po Rzeszy w okresie zimowym (od 21 gru- 
daia do 17 marca), dalej na święta Wielkiejnocy 
(od 13 do 29 kwietnia i w lecie (od 1 czerwca do 
31 października) zniżki kolejowe w wysokości 
60 procent. 


© a 
Bandycki napad na nauczycielkę 

Nowy Sącz. 14. 11. PAT. W nocy z 12 na 13 bm. 
w Bbyszynie k. N. Sącza dwóch nieznanych bandy- 
tów dokonało napadu na mieszkanie miejscowej 
nauczycielki, Jadwigi Górczanki, Po steroryzo- 
waniu jej rewolwerami bandyci zabrali gotówką 
160 zł, splądrowali całe mieszkanie, a następnie 
pobili nauczycielkę kolbami rewolwerów de utra- 
ty przytomności i zbiegli. Wśród miejscowej lud- 
mości krąży pogłoska, że napadu dokonał osławio- 
dy bandyta Maczuga, który grasuje podobno obe“ 
enie na Podhalu. 
|. EE m] 
wało cię istotnie atmosferę emocji i walki. 

W pierwszej połowie gry Włosi najwyraźniej 
nieprzystosowani do skoncentrowanej gry Angli- 
ków i jakby nie cczekując ze strony flegmaty- 
cznych Anglików tak ostrego ataku, mie mogli 
cpanować koiska i stali się celem nieustannego 
natarcia Anglików. W ciągu pierwszych 15 minut 
Anglicy strzelili trzy bramki. Dopiero po tych 
doświadczeniach Włosi nabrali właściwej formy ł 
zaczęli z powodzeniem przeciwstawiać się angiel- 
skiemu atakowi, nie oddając już Ro anl 
jedaej bramki A 

W drugiej połowie gry Włosi, jakgdyby od: 
mienieni, rozpoczęli odrazu brawurowy atak i po 
10-ciu minutach strzelili pierwszą bramkę, a pa 
następnych 10-ciu minutach — drugą. W tej dra- 
ziej polowie gry Włosi grali z taką energią i 


podkreślali qednak, że gdyby Włosi od początku 
grali tak, jak w drugiej połowie gry, to niewatpii 


cało swoich graczy. Podczas całego meczu odczu- | wie wygraliby mecz, 


| DYŻUR LEKARZY I APTEK 


Dziś mają dyżur mocny lekarze: dr. Baranow- 
ski Włodz., Tatarska 11, dr. Horowitz Maku, Ja- 
sna 7, dr. Szancer Henryk, Starowiślna 60, tel. 
129-47, dr. Zopoth Artur, Rynek Kieparski 5, tel. 
102-18. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek A--B 43, 
ul. Gerlrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, 
Krakowska 9, Mogilska 16 i Kalwaryjska 27. 


„DOCHÓD SPOŁECZNY I DOCHÓD 
Z ROLNICTWA” 

Dziś w piątek wygłosi odczyt w Towarzystwie 
Ekonomicznem w Krakowie prof. U. J. dr. Adam 
Heydel pod tytułem: „Dochód społeczny i dochód 
rolnictwa“. Początek o godz. 18-tej w sali Izby 
Przemysłowo- Handlowej ul. Długa 1, I. p. Go- 
ście mile widziani. Wstęp wolny. 


PRZED WYROKIEM W PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM 


Na wczorajszej rozprawie w procesie komuni- 
slycznym przemawiał prokurator dr. Szypuła. 
Przemówienie oskarżyciela wypełniło rozprawę 
przedpołudniową. Na rozprawie popołudniowej 
przemawiali obrońcy. 

Werdykt ogłoszony będzie prawdopodobnie dziś 
w późnych godzinach nocnych lub też jutro w po- 
łudnie. 


| BLASZKI ZAMIAST BRYLANTÓW 


Do Marji Holzmann, żony kupca, zam. przy ul. 
Gertrudy 17, podszedł na ul. Sebastjana nieznany 
<csobnik i zaproponował kupno platynowej bran- 
zoictki z brylantami, Holzmannowej przypadła 
transakcja ta do gustu. Nie mając odpowiedniej 
ilości gotówki, wręczyła ona owemu osobnikowi 
bżulerję swą wartości 2.000 zł wzamian za ofia- 
rowaną przez niego branzoletkę. Jak się vóżniej 
©Lazało. branzoletka ta *wła sporządzona z bla- 
chy. 

AE EA 

— DZIS W KRAKOWIE: Bnej Sjon 7'45 wiecz. 
rel. dra J. Nowomiasta: „Socjalizm w odwrocie“, 
Ccirei Mizrachi 715 wiecz. referat dra Meira Ko- 
rzennika n. t. „Głosy aryjczyków © niedorzeczno- 
ści tzw. rasizmu“, Hatehija 730 wiecz. ref. red. 
I. Rosnera nt. „Żydzi niemieccy w 19 i 20 wie- 
ku, Poale Sjon 730 wiecz. ref. Ch. Heniga nt. 
„Karol Kautsky i dzieła jego życia“, Młode WI- 
ZO 730 „Wieczór literacki“, Żydowskie Związki 
Zawodowe 745 zebranie krawców i zawodów po- 
krewnych (modniarki), szwaczki itd.), Związek 
Zaw, Żyd. Pracown. Umysl. 8 wiecz. referat M. 
Ilollandra nt, „Ziemia czy morze”. 

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO TEATRAL- 
NE W KRAKOWIE wzywa wszysikich artystów 
(tki) żydowskich, wszystkich absolwentów (tki) 
szkół dramatycznych, wszystkich członków ży- 
dowskich zespołów amatorskich do pisemnego 
zuloszenia się na ręce dra M. Kanfera, redaktora 
„Nowego Dziennika”. Rejestrację tę przeprowa- 
dza Żydowskie Towarzystwo Teatralne w Kra- 
howie dlatego, ponieważ zamierza zorganizować 
stndjo pod kierownictwem wytrawnego reżysera 
żydowskiego. 

— „PRZEDŚWIT HASZACHAR* udziela bez- 
rłalnych lekcyj języka hebrajskiego sludeutom ży 
cowskim bez względu na poglądy polityczne i 
Przynależność partyjną. Zgłoszenia przyjmuje re- 
ferent kursów herbajskich codz. od 8—9'30 z wy- 
jatkiem sobót i niedziel. 

— „DAWID BERGELSON CHCE PRZESUNĄĆ 
WSKAZÓWKI ZEGARA“ — pod tym tytułem od- 
będzie się w sobotę 17 bm.so godz. 8 wiecz. sta- 
raniem Zjednoczenia Kobiet żydowskich w lokalu 
WIZO, Mikolajska 6, odczyt znanego literata ży- 
dowskiego Wolla Grubera. 


EF. 70944 1TRZZNA PAMIEC E 
Katastrofa 
samolotu pasażerskiego 


Sidney, 15. 11, PAT. W pobliżu Lòng Reach wy- 
larzyła się katastrofa samolotu komunikacyjne- 
go, który niedawno przybył z Anglji. — Załoga 
z 3-ch osób zginęła na miejscu, pasażer jest cięż- 
ko ranny, 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


Czy Twoje środowi- 
sko zawodowe [uż się 
opodatkowało ng rzecz 
powodzian? / 
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Kronika krakowska Adwokat krakowski na ławie oskarżonych 


(rg) Na jednej z sali krakowskiego sądu karne- 
go toczyła się wczoraj rozprawa przeciw adwo- 


*katowi z Krakowa. Na ławie oskarżonych zastadł 


adw. dr. Bronisław Babiński z Podgórza. 
Według akim oskarżenia dr. Babiński dopusz- 
czał się czynów kolidujących z kodeksem karnym 
na szkodę szeregu osób w następujący sposób: 
Wybrany w r. 1932 syndykiem Stowarzyszenia 
Włłaścicieli Realności w Woli Duchackiej, spo- 
rządzał dr. Babiński koncepty umów najmu z lo- 


|| katorami. Na zasadzie tych konceptów, lokatorzy 


podpisujący umowę najmu, upoważniali właści- 
ciela w ich imieniu do wypowiedzenia mieszka- 
na, ustanawiając równocześnie swym pełnomocni- 
kiem dra Babińskiego. Równocześnie podpisują- 
cy lokator ustanawiał dra Babińskiego swym pał 
nmoniocnikiem dla doręczeń, zrzekając się. zawia- 
domienia przez pełnomocnika o otrzymaniu Wy- 
powiedzenia. 

Gdy Związek Właścicieli Realności chciał na- 
stępnie usunąć jakiegoś lokatora, używał do te- 
go celu adwokata Babińskiego. Ten, mając w rę- 


lokatorów i bez ich wiedzy wypowiedzenie, a gdy: 
mu doręczono uchwałę sądową, zatrzymywał ją 
u siebie. Po uprawomocnieniu tej uchwały, wystę 
pował dr. Babiński imieniem właścicieli realno- 
ści, stawiając wnioski o eksmisję lokatora. 

W ten sprytny sposób wyeksmitowano jedną 
rodzinę, a dopiero w drugim wypadku, przy wy- 
pisywaniu aktów eksmisyjnych przez omyłkę wy- 
stawiono inny numer domu, cała sprawa wyszła 
na jaw. 

Prokurator oskarżał dra Babińskiego o wystę- 
pek z art. 269 k. k. ij. działanie na szkodę oso- 
by, w imieniu której prowadzi się sprawy ma- 
iątkowe. Przesłuchany na rozprawie dr. Babtń* 
ski oświadczył, iż nie poczuwa się do winy sto- 
jąc na stanowisku, iż postępowanie jego nie ko- 
lidowało z kodeksem karnym. 

Pa przeprowadzonej rozprawie trybunał pod 
przewodnictwem So. dr. Zalipskiego wydał wy- 
rok uniewinniający dr. Babińskiego, postanawia- 
jąc jednak równocześnie przekazać sprawę Izbia 
Adwokackiej do rozpatrzenia w drodze dyscypli« 


ku odpowiednie pełnomocnictwa, wnosił imieniem narnej. Oskarżał prokurator dr. Boryczko. 


0D NASZYCH KORESPONDENTUW 


Uwaga! Wyborcy m. Bielska! 


lutro ostatni dzień dla reklamacji 
prawa wyborczego! 


Termin wnoszenia reklamacyj do list wybor- 
ców Rady Gminnej miasta Bielska kończy się ju- 
tro, w sobotę dnia 17 bm. o godz. 20-tej wieczo- 
1em. W ostatniej chwili wzywamy wyborców ży- 
dowskich, aby w własnym interesie przeglądnęli 
listę wyborców celem stwierdzenia, czy posiadają 
prawo wyborcze. Ani jednego wyborcy żydow- 
skiego nie śmie zabraknąć w listach! Uprawniony 
de głosowania jest każdy obywatel polski bez ró- 
żnicy płci, który w dniu 4 listopada 1934 r. miał 
ukończonych 24 lat i od 4 maja 1934 r. zamiesz- 
kuje w Bielsku. Reklamacje powinne być wale- 
sione na piśmie do ""-istrału miasta Bielska, ul. 
Cieszyńska 10, pokój Nr. 12, najpóźniej do jutra do 
godz. 8-mej wieczór. 

ja 


ODCZYT PT. „SILY WODNE ŚWIATA I ICH 
WYKORZYSTANY" wygłosi dziś w piątek o g. 
18-tej w sali fizykalnej Państw. Szkoły Przemy- 
słowej, Bielsko, ul. Sixta, p. inż. Henryk Unucka. 

TEATR MIEJSKI: Dziś o 20:tej: „Die War- 
schauer Zitadelle“ (Tamten), szluka Gabrjeli Za- 
polskiej (abonament serja czerwona). 

DZIŚ W KINACH: Apollo: Frasquita (Jarmila 
Novotna, Hans Moser, film austr. w jęz. niem.). — 
Miejskie Bicłsko: Don Juan (Douglas Fairbanks). 
Miejskie Biała; FP 1 nie odpowiada (film produ- 
kcji niemieckiej). 


kronika rzeszowska 


AKCJA ZORGANIZOWANIA  KZEMIEŚLNI- 
KÓW OGÓLNO-SJOŃSKICH W TOKU. Staraniem 
tut. komitetu lokalnego org. sjońskiej oraz zrze- 
szenia rękodzielników odbyło się onegdaj zebranie 
rękodzielników, na którem o aktualnych proble- 
mach sjonistycznych i palestyńskich  referowali 
pp. O. Jare i E. Ducker, przedsiawiwszy zarazem 
potrzebę ulworzenia ***"zku rzemieślników ogól- 
no- sjońskicb. Po dyskusji uchwalono  jednogło- 
Śnie utworzyć związek rzemieślników ogólno- 
sjońskich, do którego zgłosiło się narazie okolo 
30 członków. W skład komitelu założycielskiego 
wchodzą pp: H. Adler, J. Friedman, H Kesste- 
cher, Z. Oehibaum i A. Rubin. Z inicjatywy tegoż 
komitetu odbywają się już kursy, a to historji ży- 
dowskiej pod kierowr'ctwem prof. Weissa, języka 
hebrajskiego pod kierownictwem p. S. Friedmana 
i historji sjonizmu pod kierownictwem p. E. Du- 
ckera. Pozatem mają się odbywać referaty z roz- 
maitych dziedzin wiedzy i nauki. 

AKCJA SZEKLOWA pod kierownictwem Mgra 
Rindego została już ukończona, a ze sprawozda- 
nia okazuje się, że ogólni sjoniści sprzedali 313 
szekli, Liga Pracującej Palestyny 112 szekli, org. 
„Mitachdut* 25 szekli org. „Mizrachi“ 22 zszekli, a 
Stronnictwo Państwa Żydowskiego 17 szekii, tj. 
razem 489 szekli, Rewizjoniści wogóle nie wzięli 
udziału w akcji 

Z ORG. „AKIBA“, W ostatnich dniach odbyło 
się uroczyste otarcie domu mieszkalnego, wyna- 


jego dla pługi shalucowej org. „Akiba“ w obec- | 


ności przedstawicieli komitetu lokalnego org. sjoń- 
skiej i innych organizacyj. Prócz domu mieszkal- 
nego ma owa pluga do dyspozycj: ogródek i różne 
zabudowania. 

Z SALI ODCZYTOWEJ, Staraniem stow. żyd. 
akad. „Makabea'* odbędzie się w lokalu własnym 
w piątek 16 bm. o godz. 7 i pół wieczór referat p. 
Mgr. Dymówny nt. „Sylwetka duchowa Spinozy“, 
Wstęp dla członków. i wprowadzonych gości, 


—— 


Kronika wiśnicka 

Po zjeździe okręgowym w Bochni zabrał się 
Komitet Lokalny do intensywnej pracy, zmierza» 
jącej do zwiększenia funduszów palestyńskich 4 
zorganizowania stamsjonistów. = 

Dla zrealizowania pierwszego zadania, stworz0* 
no Komisję K. K. L. w miejsce dotychczasowego 
nięża zaufania, Komisja, w której są przedstawie 
ciele wszystkich organizacyj, ma za zadanie wye 
szukanie środków, któreby pozwoliły osiągnąć 
względnie nawet przekroczyć tegoroczny kontyns 
gent. 

Rozpoczęla jest lakże akcja „Mifal Usyszkin', 
którą kierują pp. Minka Süsskind i mgr. Fanka 
Feig. 

W celu uświadomienia ogółu młodzieży o zada* 
niach stamsjonizmu zorkanizowano stow. kult. 
oświatowe pod nazwą „Bnej- Sjon“. Na Walnem 
Zebraniu wybrano Wydział Stow. uruchomiło 
czytelnię pism sjonistycznych i szereg schcji, któ» 
re już rozpoczęły normalną pracę. 


Kronika żywiecka 


Z KINA. Społeczeńsiwo żydowskie dało w tych 
dniach spontaniczny wyraz swemu oburżeniu z po- 
wodu wyświetlania filmu produkcji niemieckiej z 
znaną przyjaciółką kovclerza niemieckiego Leną 
Riefenstahl w roli tytułowej, bojkotując film ien, 
wobec czego cała sala kinowa świeciła pustkami. 
Przypuszczać należv, że zarząd kina dostatecznie 
się przekonał, iż nie wolno lekceważyć publiczno- 
ści żydowskiej, klóra stanowi gros jego klijenteli 
i w przyszłości nie sprowadzi więcej filmów te- 
go pokroju. Zresztą leży to w najlepiej zrozumia- 
nym interesie wlasnym właścicie a kina. 


Z BANKU SPÓŁDZIELCZEGO. Tow. Dr. Ro» 
man Nehmer, członek rady nadzorczej Żyw. Ban- 
ku Spółdzielczego wybranym został do Rady. 
Związku Rewizyjnego .. Warszawie. Jest to zasź- 
czylne wyróżnienie tak Żywieckiego Banku Spół- 
dzielczego, jak i naszego towarzysza, skoro się 
zważy, że Rada powyższa liczy zaledwie 21 człor - 
ków z całej Polski, 

Z „AKIBY“, Onegdaj żegnało miejscowe  gniae 
zdoę „Akiby swą wieloletnią kierowniczkę, jak i 
kierowniczkę okręgu żywieckiego Friedl Selinger, 
udającą się na hachszarę, by za kilka miegięcy 
wyjechać do Erec. Wyjeżdżającej znanej pracow- 
niczce na niwie sjonistycznej w naszem mieście 
towarzyszą serdeczne życzenia wszelkiej pomyśl- 
ności na dalszej drodze życia. Na pamiątkę ofla- 
rowała pluga „Karinel* swej kierowniczce dzieło, 
zawierające wszystkie pisma Bialika. 

ORG. HITACHDUT urządza w sobotą dnia 17, 
bm, przedstawienie p. Ł „łankełe”, (Chad 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 17. XI. 1934. 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 


Drobna ogłosZews ga 


MIESZKANIE 


2 pokoje z kuchnią, słoneczne I. p. lub IL p. 

stary dom, Dz. VIL i VIIL poszukiwane. Zgło- 

szenia: „Punktualność w płaceniu“ do admi- 
nistrac i Nowego Dzienn:ka. 


NAJNOWSZY ZESZYT (VI — 1934 


MIESĘCZNIKA ŻYDOWSKIEGO 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA, 
zawiera następującą treść (104 stron): 
JULJUSZ FELDHORN: „Żyd Jej Królewskiej Mości“ 
(Benjamina Disraeliego — kompleks żydowski). 
SALOMON CZORTKOWER: Z badań nad problema- 
mi rasowemi Żydów (Mit czystości rasowej, mit 
ruchu nordyckiego, zróżnicowanie rasowe lud. 
ności europejskiej, struktura rasowa Żydów), 
CH, CHAJES: Baal-Szem-Tow u chrześcijat VI—VII. 
MATEUSZ MIESES: Judaizanci we wschodniej Enro- 
pie (dokończenie). 
JEREMIASZ FRENKEL: Pieśń życia jego nagle się 
urwała (Ch. N, Bialik). 
]. BERMAN: Tęsknota do prostoty. 
Warunki prenumeraty: kwartalnie zł. 3, == Zamówie. 
nja do Administracji: Warszawa, Rymarska 8, tele. 
fon 11-57-38. — Przesyłki pieniężne na konto P, K. 0. 
Nr. 24768, Menora Sp. Wydaw. Warszawa, — Redak- 
cja: Łódź, Narutowioza 96, tel. 233-24. 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 
i żydowskie 
ma dla swych czytelników 


BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastjana 23 (róg Dietlowskiej) 


Kursa popołudniowe dla Pań 


w Szkołe Zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy* w Krakowie, ul. Stolarska 15, 
tel. 158-21. 

Przyjmuje isę wpisy na kurea: 

o-rygodniowy kroju i modelowania dla krawco- 
wych. 
,  6-tygodniowy kroju bielizny dla fachowych bie- 
liźniarek. 
3-miesięczny kroju i szycia bielizny dla począt- 
kujących. 
6tygodniowy kroju i szycia rękawiczek zimo- 
wych i karnawałowych, codziennie między godz. 
11—1-szą. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 


niom l bez odnoszenia. » o s a 
Na prowincji i z przesyłką pocztową «+ „ = 
Zagranicą z przesyłką pocztową. a a « s 


Oałoszenia Ślubne i zaręczynowe . 
À 
PATENTE ż A NE: 


=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony. 


e 99 10 — 


SZTANCE grawurowane 
dla introligatorów, fabry- 
ki czekolady, mydła i t 
p.: Aleksander Fischhab 
Grodzka 46. 1353kr 


PIANINO — okazja, pię 
kne, koncertowe, czarne. 
3-pedałowe tanio sprze- 
dam, Kraków, Bracka 6, 
m. 5. 1444k 


E CENY INSERATÓW 


Z | a ae esis 


To AŻ 


Podziękowańia 


Nekroloa: kuyi) do 60 min. w I. łamie 


Gla poszukujących DFACY s » 5 gr. 


| lokale f 


BUDYNEK fabryczny 
wraz % mieszkaniem W 
Podgónzu, Krasickiego 12 
tanio do wynajęcia, wia- 
domość u dozorcy. 355g 


JASNY, słoneczny, 0b 
szerny pokój, — z osob- 
nem wejściem, natych 
miast do wynajęcia przy 
ul. Kopernika 10, I. pię 
tro, m. 7. 328KkT 


FENIKS 
KAWIARNIA-DANCING 


KRAKÓW, ŚW. JANA 2 
od 16-go b. m. gościnne występy 


Siostr Korolewnych 


z teatru w Moskwie 


ERNEST YVONNE: V.LMA 


w nowym repertuarze 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko — Szymon 
Steinhauer, ur. 1911, wy- 
daną przez P. K. U, Dę- 
bica. 1427k1i 


ADMINISTRACJĘ do- 
mów tanio i solidnie o 
bejmę. Łask. zgłoszenia 
dypl. inż. B. Willer, Flo- 
rjańska 18, tel. 125-58. 
350g 


ZA DŁUGI mojej żony 
Antonimy nie odpowia- 
dam. Maurycy Baldinger 
Wadowice. 1442k 


SZUKASZ najświeższych. 
najaktualniejszych nowo- 
ści, PEREŁ współczesnej 
beletrystyki — znajdziesz 
we Wypożyczałni „Alfa“, 
Jagiellońska 8, 1446k 


OSOBNY POKÓJ dla pa 
nienki tanio do wyn:.ję 
cia.— Zgłoszenia w porze 
obiadowej, ul. Lubomir- 
skiego 37, I. piętro, m. 13 


„ miesięcz. ZŁ. 50, kwart. Zi, 1508 


»„ 12% 


» 740 „ „2258 


OGŁOSZ:AIA. Podstawą obliczeń jest 1 miliwetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


Dziennikową, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Ma 


KOREPETYTOR ener- 
giczny z hebrajskiem do 
8-lutniego chłopca poszu- 
kiwany. Zgioszenia po: 
„Za obiady* do Adm. N. 
Dziennika, 353g 


DENTYSTA uprawniony 


poszukiwany — relem 
współpracy. Biuro Stat- 
taua, Rynek 8 „Dobra 


dzielnica Krakowa“, 
1443k 


AKWIZYTORÓW zdol 
nych poszukuje się, ve- 
lem sprzedaży materja- 
łów sukienniozych na ra 
ty. Dobra egzystencja u- 
czciwym zapewniona. — 
Zgłoszenia z podaniem 
referencyj do biura „Par” 
K-aków, Rynek 46, pod 


ZŁ. 10-— 
as 20— 


iekarskie de 25 mm. 


CODZIENNIE 
świeżo paloną 


Nr. V. zł. 680za 1 kg. 


KAWĘ 


Nr. I. zł. 13'60 za 1 kg. 


iL 12:— „ ” . = w nn 
215, 02053 2 z AT YN Re || 
„W, 8—vv > poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej 


Przy zakupnie kawy daje bony premjowe. 


S. dJ. 


ASY 
CZYSTEJ 
RASY 


Tom prac polemicznych, w których aufor roz- 

prawia się z Nowaczyńskim, Dmowskim, Ros- 

tworowskim, Wasilewskim, Rembielińúskim, 

Mosdortem, oraz daje wyczerpującą odpowiedź 
ną „Zmięrzch Izraela“ H, Rolickiego. 


Cena 5 zł 


BIBLJOTEKA S. J. IMBERA 
Kraków, Skr. pocztowa 110. 
Konto P. K. O. 411-960. ” 


Ceny najniższe, 


ATELIER 
GORSECIARSKIE 
ZOFJA KLANG poleca modele 


KOLETGK 3 TEL. 162-18 wiedeńskie 


POLSKA FABRYKA WYROBÓW 


ŚTUMELOJ 


GUMOWYCH 


DREzenwaryWwY 
najlepsze z najlepszych. 


NA 


„Bielski Przemysł“. s a m 
iso minigtracie 


Reklama 
dźwignią 


handlu I | Taborstrasse 52 B. 


domów we Wiedn.u 


tanio i bardzo solidnie obejmuje: 
Racker's Realitiitenbiiro, Wien II 
Najlepsze referencje 


LENY w złotych: I, strona 125. — Tekst 1—. Nadesłane 075. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla posznknjąc ych pracy 0*05 gr. Gralu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślnbne i ząręczynowe 
Zł, 10—., Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—, Nekrologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł 20—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 %, 
za druk kolorowy 50%. x ' 


„NOWY. DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfor 
Nowa Drukarnia Feldmanną, 


